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Polak po raz pierwszy zdobył medal na Zimowych Igrzyskach

Największy sukces
w historii naszego narciarstwa

Nasz specjalny wysłannik red. Jerzy Mrzygłód telefonuje:
CORTINA, 31.1. (tel. wl.). By­

łem wtedy wysoko, wysoko po­
nad Cortiną, na zboczu Monte 
Totano, g^e na tras,e Co1 
Druscle, tej samej na której 
startowały w poniedziałek na­
się zawodniczki — odbywał się 
olimpijski taniec między bram- 
kainj w wykonaniu mężczyzn. 
Już przejechała pierwsza czoło­
wa grupa losowanych z najlep­
szymi numerami zawodników i 
właśnie poprawiano przeoraną 
przez kogoś trasę, ustawiając 
wywrócone tyczki bramek, gdy 
korzystając z tej przerwy spi­
ker zaczął ogłaszać najlepsze 
wyniki biegu do kombinacji, a 
potem pierwszą dziesiątkę kom­
binatorów VII Igrzysk.

Wyniki biegu znalem i wie­
działem, że nasz najlepszy za­
wodnik Groń, zajął w nim 7 
miejsce; łącznej punktacji za 
bieg i skok nie miałem jednak 
czasu obliczyć 1 dlatego z cie­
kawością nadstawiłem ucha. 
W pierwszej chwili, gdy spiker 
podał tekst angielski, myślalem 
ie się przesłyszałem. Ale ' gdy 
potem powtórzył to samo po 
włosku, francusku i niemiecku 
i za każdym razem na trzecim 
miejscu wymienił nazwisko 
Gronia-Gąsienicy, wtedy uświa­
domiłem sobie, ie naprawdę nic 
ma w tym żadnej pomyłki i że 
„Polacco Gronkazienlka" — jak 
brzmialo to oryginalnie po wlo- 
Bku — DOKONAŁ TEGO, CZE­
GO NIGDY JESZCZE W HI­
STORII NASZYCH STARTÓW 
W ZIMOWYCH IGRZYSKACH 
NIE UDAŁO SIĘ ŻADNEMU 
Z JEGO WIELKICH PO­
PRZEDNIKÓW. GRON ZDO- 
BYŁ OLIMPIJSKI MEDAL.

Czy trzeba udowadniać tutaj 
miarę tego największego nasze­
go osiągnięcia. Nie dokonał tej 
sztuki w lalach swej świetności 
Bronisław Czech, mimo że był 
uważany, i to nie bez podstaw, 
za narciarza wielkiego formatu 
Nie zdoła) takiego rezultatu u- 
zyskać w latach swej najwyż­
szej formy również i Stanisław 
Marusarz, który równo 20 lat 
temu w Garmisch Partenkir- 
chen zdotal wywalczyć na Zi­
mowej Olimpiadzie 5 punkto­
wane miejsce, traktowane ja­
ko największy olimpijski suk­
ces polskiego narciarstwa, który 
przetrwa! aż do dziś.

HISTORYCZNY DZIEŃ
Ostatni dzień stycznia bieżą­

cego roku przejdzie do historii 
naszego narciarstwa. Groń u- 
zyskai naprawdę sukces wielki 
i o tyle radosny, że przecież tak 
wysokiej pozycji naszego kom­
binatora nikt w Cortinie nie o- 
czekiwal. W kombinacji pokła­
daliśmy wprawdzie duże na­
dzieje, jednak nawet marzenia 
trenerów nie sięgały powyżej 
5 miejsca. .

Warto tu również sobie u- 1 
przytomnie, że sukces Gronia 
ma podwójną wartość. Po pier- 1 
wsze, jako największe osiągnię­
cie olimpijskie naszych narcia­
rzy, a po drugie jako nie ma­
jący precedensu wyłom trwają­
cej od lat w tej konkurencji 
bezapelacyjnej hegemonii Skan­
dynawów.

Nie na darmo kombinację 
klasyczną nazywa się, również 
kombinacją norweską. W czte­
rech pierwszych Igrzyskach 
Norwegowie zagarnęli w tei 
konkurencji bezapelacyjnie 
wszystkie medale, na ostatnich 
dwóch zimowych Olimpiadach 
wśród medalistów kombinacji 
norweskiej znaleźli się również 
Finowie i Szwedzi, ale przecież 
i tak prymat jjozostal w skan­
dynawskiej „rodzinie".

Jeszcze nigdy medalu w kom­
binacji klasycznej nie zdobył 
zawodnik spoza krajów północ­
nych. I od tej właśnie strony 
patrząc na brązowy medal Gru­
nta trzeba dojrzeć podwójną 
wartość jego wyniku.

W Cortinie, poza mistrzem 
świata w tej konkurencji Ste- 
nersenem, który nadto już w

.Zaskakujący wynik meczu

Franciszek Groń-Gąsienica — zdobywca brązowego medalu

ORGAN GtOWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

w kombinacji norweskiej
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Hokeiści ZSRR na czele
Porażka Kanady z USA

największą sensacją VII Igrzysk

Szwecja-CSR 5:0
Red. Stefan Rzeszot donosi z Cortiny:

CORTINA 31.1 (tel. wt). W finałach olimpijskiego turnieju 
hokejowego rozegrano już sześi spotkań, które rzuciły spory* 
snop światła na aktualny układ sił szóstki finalistów. W ponie­
działek Kanada wygrała z Czechosłowacją 6:3, USA ę Niemca­
mi 7:2, a Związek Radziecki ze Szwecją 4:1 We wtorek turniej 
przyniósł dwa sensacyjne wyniki: Kanada przegrała zdecydo­
wanie z USA 1:4, a kandydat na czołowe miejsce w tabeli'fina­
łów — Czechosłowacja uległa Szwecji 0:5. W pierwszym wtorko­
wym meczu wieczornym Związek Radziecki pokonał nato-
miast bez wysiłku Niemcy w stosunku 8:0.

Po dwóch dniach turnieju

Na str. 2

wywiad
i wiceprzewodniczącym GKKF

M. Jekielam

o dekrecie
Rady Państwa

w sprawie organizacji

spraw
kultury fizycznej

Fot. CAF

Oslo zdobył w kombinacji brą-I 
zowy medal oraz świetnym 
Szwedem Erikssonem. Polak 
pozostawi! w pokonanym polu 
wszystkich innych ■ Skandyna­
wów i reprezentantów pozosta­
łych państw.

■ Nie umniejsza sukcesu nasze­
go-zawodnika ani fakt, że zda­
niem' fachowców, którzy w idzic- 
li juz niejedną zimową olimpia­
dę, w Cortinie poziom i obsada 
kombinacji klasycznej była nie­
co' skromniejsza, niż na wszyst­
kich poprzednich Igrzyskach. 
Warto jednak pamiętać. że 
Groń rozczarował nas nieco w 
niedzielnym konkursie skoków 
do, kombinacji, co oznacza, że 
możliwości jego sięgały jeszcze 
wyżej, i że nawet przy wyższym 
poziomie w tej konkurencji Po­
lak zdołałby wywalczyć również 
ćzołową pozycję.

Wiedzieliśmy, że Groń biega 
najlepiej z naszych kombinato­
rów, i, że jest w stanie właśnie 
biegiem poprawić zajmowaną 
po skokach 9 pozycję. Nie przy­
puszczaliśmy jednak, . że prze­
skoczy aż 6 zawodników, którzy 
wyprzedzali go w punktacji po 
konkursie skoków.

' Dokończenie na str. 3

to numer startowy, z którym Groń startował w kom­
binacji norweskiej. Numer ten zapamięta nasz zawodnik za­
pewnie ńa długie lata tak, jak wszyscy miłośnicy narciarstwa 
długo będą pamiętali wspaniały sukces zakopiańczyka, który 
jako pierwszy z Polaków zdobył medal olimpijski w konku­
rencjach zimowych. Na zdjęciu widzimy naszych kombinato­
rów przed startem do biegu ną 15 km. Od lewej stoją: Kowal­

ski, Groń, Krzeptowski i Raszka
Telefoto CAF — J. Baranowski

Wyniki kombinacji norweskiej
1. Stenersen. Norw.
2. Eriksson. Szwecja •
3. GROŃ-GĄSIENICA, POLSKA
4. Korhonen. Fin.
5. Barhaugen. Norw. *
6. Knudssen Norw.
7. Guszakow. ZSRR
8. Prucker.
9. Nieminen.

Włochy 
Fin.

10. Fledorow: ZSRR
11. Schlffner. Austria
12. Labr, CSR
13. Moszkin. ZSRR
14. Mardaalen, Norw.
15. KOWALSKI. POLSKA
16. Egęer. Austria
17. Kohl, Austria
18. Melich., CSR
19. B8ck, Niemcy
20. Perln, Włochy
29. DANIEL KRZEPTOWSKI
32. RASZKA. POLSKA

skok 
215 
214 
203 
196.5 
199 
203 
200 
201 
206 
201 
211,5 
193 
217,5

. 189 
210,5 
203 
198.5 
183,5 
190

bieg 
240 
223.4 
233.8 
239.09 
236.58 
232 
232.3 
230.1 
224.4 
228.5 
217.8 
234.8 
209.1 
234.5

Pol. 173,5 
. 182.5

Ptplem. sklasyfikowano -35 zawodników.

221.8 
236.1
228.7
222.6
222.6
205.4

łącznie 
455 
437,4 
436.8 
435,59 
435,58 
435 
432,3 
431,1 
430,4
429.5 
429.3
427 8 
426.6 
423 5 
422,2 
422,1 
420.3 
419,6 
418,7 
418,6 
396.1
387,9

km gratuluje Ste-Brenden—mistrz w biegu otwartym na 15 
nersenowl zdobycia złotego medalu w kombinacji norweskiej

Telefoto C< J — J. Baranowski

stan tabeli jest
1. ZSRR
2. USA
3. Szwecja
4. Kanada
5. -CSR •
6. ‘Niemcy

następujący: 
4:0 12:1
4:0 11:3
ta 
ta 
0:4 - 
0:4

3:11 
3:15

Z ręką na sercu przyznać trze­
ba, te chyba ńikt obserwujący 
eliminacyjne spotkania hokejowego 
turnieju olimpijskiego n'e przewi­
dywał takich szlagierów, jakie 
przyniosły pierwsze dwa dni fina­
łów. Bo przecież olbrzymia więk­
szość obserwatorów turnieju sta­
wiała .na Czechosłowaclę, lako na 
jednego. z głównych . pretendentów 
do pierwszych trzech miejsc na­
gradzanych olimpijskimi medale, 
ml.

A tymczasem ta sama CzechO- 
słgwacja po poniedziałkowym prze­
granym meczu, z Kanadą, co ra-
«ej większości obserwatorów
było przewidziane, ulega we wto­
rek 0:5 Szwecji, której nie proro­
kowano lepszego nli w ub. roku 
w Krefeldzie miejsca.

Nie tyle Jednak wynik togo ma. 
czu wywołał tutaj burzliwe dysku­
sje. Idzie przede wszystkim o Jego
przebieg. główni* o postawę
drużyny CSR, która po porażce 'z 
Kanadą całkowicie oklapła i Jedy­
nie w I tercji spotkania ze Szwe­
dami stanowiła równorzędnego 
przeciwnika.

Ale wszyscy zgodzą się jednak 
chyba z tym. że porażka Czecho- 
słowaków ze Szwecją . Jest szlagie­
rem nr 2. Pierwszą pozycję wśród 
szlagierów zajmuje niewątpliwie 
zwycięstwo drużyny USA nad Ka­
nadą 4:1. Wątpi ;woici (akie budzi­
ła u wielu osób drużyna. kanadyj­
ska. szczególnie po meczu z Wło­
chami. okazały się całkowicie uza­
sadnione. Za wcześnie wyrywali ęlę 
ci prorocy,' którzy przypisując ze­
społowi Kitchener umiejętności ze­
szłorocznego mistrza SwUta Pen- 
ticton. widzieli w tegorocznym re­
prezentancie Kanady niemal abso­
lutnego kandydata do złotego, olim­
pijskiego medalu

Oczywiście I dzisiaj sprawa me­
dalu nie jest całkowicie zdecydo­
wana. możliwo jesti te wszyscy 
fmaliSci turnielu będą miel' stra­
cone punkty. Oczywiście Jest to 
możliwe, ale z drugiej strony po­
ziom. Jaki zaprezentowała w do­
tychczasowych spotkaniach druży­
na radziecka, pozwala typować Ją 
Jako ten zespół, któremu tę możli­
wości zagrażają w najmniejszym 
stopniu.

Według nieoficjalnej punkta­
cji po 13 konkurencjach VII Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich 
prowadzi:

Klasyfikacja prowadzona Jest 
na podstawie punktacji plerw- 

! szych 6 miejsc w każdej kon- 
Ikurencji wg klucza: 7.5,4,3,2,1.

Hokeiści kanadyjscy z narcia­
rzami 1 narciarkami ZSRR przed 
wejściem na. stadion w Cortinie 

Fot. CAF — Baranowski
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Nieoficjalna 
punktacja

li ZSRR — 79 pkL
2. Norwegia — 44
3. Austria — 40
4. Szwecja — 30
5. Finlandia — 25
6. Szwajcaria — 16,5
7. Wiochy — 15
8. USA — 9.5
9. Niemcy — 7

10. Holandia — 7
11. Francja — 6
12. Japonia — 5
13. Polska — 4
14. Hiszpania — X
15. Kanada — -1.

J. Michajlow, który uzyskał Jednakowy czas z Griszlnem I zdo­
był złoty medal na 1500 m

Olimpijscy medaliści
W poniedziałek i wtorek, medale olimpijskie w konkurencjach nar­

ciarskich zdobyli następujący zawodnicy:
SLALOM SPECJALNY KOBIET:

zloty — COLLI ARO (Szwajcaria), srebrny — SCHUPF (Austria), 
brązowy - SI00R0WA (ZSRR)

BIEG NA 15 KM:
złoty — BRENDEN (Norwegia), srebrny — JERNBERG (Szwecja), 

brązowy — KOŁCZIN (ZSRR)
SLALOM SPECJALNY MEZCZYZN:

zloty - SAILER (Austria), srebrny — IGAYA (Japonia), brązowy 
- SOLLANDER (Szwecja)

KOMBINACJA NORWESKA
zloty — STENERSEN (Norwegia), srebrny — ERIKSSON (Szwecja), 

brązowy - GROŃ-GĄSIENICA (Polska)
W - konkurencjach łyżwiarskich (Juda szybka) 

I wtorek medale zdobyli:
1.500 M:

poniedziałek

złote — GRISZIN (ZSRR) I MICHAIŁÓW (ZSRR), brązowy — SALO- 
NEN (Finlandia)

10.000 M:
zloty — ERICSSON (Szwie]»), srebrny — JOHANNESEM (Norwegia), 

brązowy - GONCZARENKO (ZSRR)

Fot. CAF

•R

u
ZSRR 
Austria 
Norwegia 
Szwecja 
Włochy 
Finlandia 
Szwajcaria 
Niemcy 
Japonia 
Polska

złote

2
2

srebrne
2

2
3

brązowe
5
2

2

razem
12

7
5
6
2

■ 2
2

Następny numer

ukaźe się



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Dekret Rady Państwa Świetna gra Kitchener Dutchnien
z dnia 18 stycznia br.

stwarza lepsze warunki rozwoju 
kultury fizycznej w Polsce

Wywiad Przeglądu Sportowego z wiceprzewodniczącym GKKF Michałem Jekielem

W meczu z Czechosłowacją
Kanada odkryła swoje karty

Czyżby 
zanik
pamięci?

W PRASIE codziennej, a także w „Przeglądzie Sportowym" ukazała się wiadomość, że Rada 
Państwa uchwaliła w dniu 18 stycznia br. dekret o organizacji spraw kultury fizycznej. 

Pragnąc zapoznać Czytelników z najważniejszymi postanowieniami tego dekretu oraz wyjaśnić 
znaczenie tego dokumentu dla polskiego ruchu sportowego, redakcja „Przeglądu Sportowego" 
zwróciła się do wiceprzewodniczącego GKKF — tow. Michała Jekiela z prośbą o informację

da
CORTINA, 30.1.

CSR
(teł. wl,). Kana- Bramkarz kanadyjski wytrzymuje 

i (i:l, 3:2, 2:0). i jednak nerwowo, nie wyjeżdża i
bliski 1

się z takim rozwojem akcji, ocze­
kiwali na podanie Navrata do 
Vanka, a tymczasem krążek wy­
lądował w lewym rogu ich bramki.

na ten temat.
— Co nowego wnosi dekret w 

stosunku do obecnie obowiązu­
jących ustaw w dziedzinie orga­
nizacji kultury fizycznej i spor­
tu w naszym państwie — py­
tamy.

— Po pierwsze GKKF otrzy­
mał pełny nadzór nad działał-

oraz, że przy komitetach tych, szczególnych dziedzin 
#>^1» nnnrMQnn 1 ninnr czknlenia kadr itn

sportu.

Bramki zdobyli dla Kanady: Logan spokojnie chwyta ------- . ------
— 2, Knox — 2, Theberge i Ropę strzał. Następuje teraz wykluczenie 
— po 1, dla CSR: Navrat — 2 i Theberga (Kanada) i zaraz potem 
pantucek. Sędziowali: Hauser Btintera (CSR). .......- -------- --
(Szwajcaria) i Ahlin (Szwecja). Przychodzi 14 minuta meczu. W; dnak, aby specjalnie zdeprymowała

Kanada: Brodeur, Hurst, Le^. . tercji CSR krążek porywa Navrat. ; ich utrata tej bramki, w tej sa-
Martin, Kllnck. Logan. Knox. Mc- , przejeżdża środek lodowiska, mija; mej minucie Brooker strzela jak
Kenzie, Scholes, Theberge. Laul- i niebieską linię, nie atakowany | z armaty, zaraz powtarza to Whi-
mann, Ropę, White, Brooker. i zbliża sie do bramki kanadyjskiej ; te. ale krążek o centymetry mija

CSR: «Vodlcka, Gut, Kacper, V. 1 i nagle niespodziewanie z bekhendu słupek czechosłowackiej bramki.

Po Kanadyjczykach nie widać je-

raldy >VI. Bubnlki. CZechosłowak 
rjeżdża Jednak oba ra?y w róg, a 
tymczasem szybcy, Jak ekspres 
Kanadyjczycy mają czas wrócić 
pod swą bramkę i szczelnie pokryć 
pole przedbramkowe, _ ,

W 6 numerze „Sportu" z dn, 
19 stycznia brf ukazał śię ar­
tykuł Jerzego Chromika pt, 
„Komu zawdzięczam swoje wy. 
niki?“, będący odpowiedzią ń» 
mój artykuł pt „Wiele spra# 
trenerskich czeka na uporząd- 
kowanie". Kopię listu Chromika 
□trzymała także redakcja „Pras

działała w tvm celu nowolanc 1 olany szkolenia kadr itp.). Człon- ' Bubnlk, BOnter. Danda. Barton. VI. 1 strzela. Obrońcy Kanady nie liczyli ‘ 
społeczne sekcje dla poszczegól-: ków Komitetu powołuje Prezes ; Bubnlk. ^°sek' ---------------------------------------------------------

nvch dziedzin sportu. Jest to । Rady Ministrów na wniosek poniedziałkowe spotkanie d' 
forma podkreślenia wagi spor- przewodniczącego GKKF spo-i pretendentów do olimpijskich 
towej działalności społecznej - śród najbardziej doświadczo- wy^ 
odpowiada tow. JekleL i nych działaczy kultury tizyez-; cily już pustkami. Stawka meczu |

__ Na zakończenie prośba o'nej. Obecnie członek Komitetu okazała się bowiem poważnym wa-
nością wszystkich organizacji i parę szczegółów co do składu i powoływany jest imiennie 1 od- tikiem dla wielu olimpijskich g 
sportowych, po drugie GKKF o-1 organizacji samego Głównego' powiada za swą pracę w Korni-

• ■ - • Komitetu. | tecie przed przewodniczącym
__ samym dekrecie stwier- i Komitetu 1 przed władzami, któ- ! 

dza się tylko, że GKKF składatre go powołały. Odpowiednio( 
się z przewodniczącego, zastęp- ■ też zostają skorygowane tereno- 
ców przewodniczącego i człon- we komitety kultury fizycznej.: 
ków. W statucie Głównego Ko-: Powstały warunki dla prowa- j 
mitetu Kultury Fizycznej prze- । dzenia przez Główny Komitet i

Zabrodsky. Pantucek.
dwóch

Obserwujemy dalej dwa samotne

trzymał uprawnienie do ustala­
nia wytycznych programów o- 
bowiązkowego wychowania fi­
zycznego w szkołach wszyst­
kich typów, po trzecie podnie­
siona została ranga Głównego
Komitetu Kultury Fizycznej,
Który jest ooecrue organem widuje się, że liczba członków I poważnej kolegialnej pracy.
du w zakresie kierowania spra-1 Komitetu będzie wynosiła od i — Pragnąłbym zakończyć tę | 
eea.mi kultury fizycznej i spor- i 15—20. Chodzi o to, aby Korni- Informację ponownym pódkre- 
tu_ j tet byl zdolny do operatywne- śleniem poważnych zadań, jakie

— Trzeba przyznać, że GKKF go działania i podejmowania stawia dekret przed GKKF — 
otrzymał więc spory zakres wla- | uchwal w podstawowych spra- mówi tow. Jekiel — nowe lep­
szy. i wach kultury fizycznej 1 spor- i sze warunki działania musimy

— Nie tylko władzy, a co naj- I tu (budżet GKKF, plan inwesty-, wszyscy wykorzystać dla dal- 
ważniejsze, sporo nowych, trud- | cyjny, kalendarz imprez, wyty- szego rozwoju kultury fizycz­
nych i odpowiedzialnych obo- i czne dla programów w.L, pro- nej i sportu w Polsce, 
wiązków oraz zadań — podkre- gram szkolenia, statuty zrze-1 Wywiad przeprowadził
śla tow. Jekiel. szeń sportowych, organizacja po-1 Edward Strzelecki

który jest obecnie organem Rzą-

ścl, mimo, iż termin spotkania — 
godz. 21,30 nie byl najdogodniejszy. ' 
Okazało się również, że w Kana­
dzie znaleźli się amatorzy towarzy- , 
szenia swej drużynie w europej­
skiej podróży. Grupa takich górą- | 
cych kibiców usadowiła się na i 
górnym piętrzę jednej części try­
bun, wywiesiła wielkich rozmia- , 
rów flagę narodową i mimo niezbyt | 
wielkiej liczebności darła się tak, | 
że aż w uszach świdrowało. |

przez pierwsze pól godziny mecz : 
stal na poziomie, Jakiego nie za- ! 
demonstrowały tu jeszcze żadne 
spotykające się ze sobą dotąd dru­
żyny. Gra była niezwykle interesu- i 
jąca 1 bogata w zmieniające się co i 
chwila sytuacje tak, że widzowie :
siedzący w dolnych rzędach często 
musiell w pierwszych 39 min. po- ( 
ruszać głową za krążkiem tak, jak j 
gdyby byli na meczu tenisowym. • 
Tempo spotkania było przez dwie , 
pierwsze tercje wprost piekielne.

Ledwie ruszył zegar, a już Pro- i 
sek był sam na sam z Brodeurem. |

— Oczywiście przybyło rów
nocześnie władz?’ i zadań.
Właśnie połączenie tych dwóch 
elementów podkreśliła w tytu­
le artykułu o dekrecie — „Try-
buna Ludu" pisząc „Więk-
sze uprawnienia — większe za- 
dania". Czy można by Was pro­
sić o rozwinięcie w paru sło­
wach co wynika z nowych u- 
prawnień, o których mówiliście 
na wstępie — stawiamy dalsze 
pytanie.

— W związku z tym, że pod­
niesiona została ranga GKKF, 
szereg uprawnień otrzymał prze­
wodniczący GKKF, mogąc wy­
dawać zarządzenia i akta nor­
matywne w zakresie spraw kul­
tury fizycznej, będących przed-

la piłką między Ugo wymi koszami t 

♦ Gratulujemy Wiśle ♦ Jeszcze I 

o „brązowy medal” ♦ Zdopingowane 
akademiczki ♦ Wrocław ma 

nareszcie pierwszoligowca ♦
mlotem działania innych resor- rp 
tów l instytucji. Pełny nadzór1 * 
nad działalnością organizacji ;

pole prćeuuiaiuAuwc. --
Było Jeszcze, 10 sek. do końca. Sportowego" i Z tego wlą. 

o™JnęP”"i  ̂ Hstn przypomnimy nlektó.
przez masło I ostro strzelił, yodic- re fragmenty: 
ka wybił krążek, przed siebie, a 
nadjeżdżający .Logan ostrym strza- .. rótwodził
łem wyrównuje-na 1:1. „nie «ęuu

Czechoslowacy -zmusili więc Ka­
nadyjczyków dó, dużego wysiłku W , 
pierwszej tercji ton grze nadawali 
Ich przeciwnicy,, a oni mutleh do-I 
brze napracować sie., aby wycią- 
gnąć na remis.- Podobny przebieg 
miał i początek drugiej tercji. Już | 
W 2 minucie Czechoslowacy zdo­
byli ponownie prowadzenie. Pan- l 
tucek został wykluczony za podło­
żenie kija, piątka Kanadyjczyków 
wywijała piekielny taniec na ter­
cji przeciwnika, a tymczasem przt 
czerwonej linii stal nteobstawions 
Navrat. KtoS podał mu rozpaczli­
wym wysiłkiem krążek, Navrat u- 

I ciekł, zwiódł bramkarza 1 8:1 go­
towe. Przez 6 minut trwał napór 
CSR ale niebezpieczne strzały Bub- 
nika lub Dandy kończą się na Bro­

pisze J. Chromik — nad ca­
łością artykułu, by mnie nią 
posądzono o to, że mi woda 
sodowa uderzyła do głowy. 
Jestem jednak zmuszony i zo­
bowiązany odpowiedzieć nd 
część tego artykułu odnośnie 
mojego trenera i mojej oso­
by. Proszę wreszcie przyjąć 
do wiadomości, że moim tre­
nerem bezpośrednim i pośred-

me- :

deurze.
Kanadyjczycy jak gdyby przy­

czaili się. Wytrzymali napór prze­
ciwnika, nie dali strzelić mu bram­
ki i wreszcie sami przystąpili do 
ataków. W 7 min. było 2:2. Laui- 
mann przeprowadził szybki tale 
prawą stroną, podąl do Theberge a 
ten celnie strzelił.

W 2 min. później Gut złapał na _____ — -.i MHnaHta nrtli

nim jest Jan Vorreiter...
Do wszystkich imprez by­

łem przygotowany przez tre­
nera Vorreitera w domu 
względnie na obozie. IV wy­
padku gdy mojego trenera nie 
powoływano na obóz, pracą 
treningową kierowaliśmy ko­
respondencyjnie. telefoniczni^ 
lub przyjeżdżaliśmy do siebie 
na konsultacje".

W 2 min. później uui ... * rnoAML
kij tak silny strzał, że odpadła mu; obecnie trenerem Cnroml- 
łopatka, czechostowak w feramrze | Vorreiter, co do tego nta
SyW^ral^^ j ma nikt wątpliwości z niżej 
dzia Hauser wykluczył go na 2 | podpisanym wlącmie. Jeśli ehó« 
min. co, tym «zem, Kanadyjczycy i dzi jednak o lata przeszłe, (a <» 

wle^k“ była mowa w meta
skal prowadzenie 3:2. W 13 »,n- artykule), to JUZ sprawa wy­
leń sam Knor przeprowadza z Lo- . lada ^pełnie inaczej.
K Mówi o tym opublikowane nie-

Od tej chwili coraz wyraźniej ża- (d&wno w „Sporcie osWlMCźe* 
rvsowvwala się przewaga Kanady. । • । Trenerów (prret nie-
^Teden^^leTktó^ pray>£ ! dopatrzenie chyba

I sl im w 15 min. bramkę ze strża- i zostały tam podpisy właśnie tre. 
... hvln illż WSZV- ( ■ ,,---.:...-..1,.., rZaaanae -Hi pantucka. Ale to było Już wszy-

Że obecnie trenerem Chromi*

GąssowMorończyka.nerówi stko, na co ich stać w tej tercji.
i Ostatnie 20 min. gry. Kanadyjczy­

cy są teraz wyraźnie szybsi; kon-
| dvcyjnie wytrzymali to spotka- 
I nie doskonale, podczas gdy Czechó- 
■ Słowacy całkowicie osłabli. To nie 

bvła już ta maszyna, która w pier­
wszej tercji grała z Kanadą jal 
równi’ z równym. Obawialiśmy się 
też, że wynik będzie jeszcze wyż­
szy, kiedy w 10 min.- Logan, a 
w 13 Ropę strzelili dla Kanady 5 
i 6 bramkę. Sposób, w jaki to zro­
bili tj. poprzedzające zdobycie go­
li zagrania nie budziły wątpliwości 
co do tego, kto jest lepszy na lo­
dowisku. Wobec bardzo dobrej gry 
obrońców CSR skończyło się tylko 
na 6 bramkach.

Stefan Rzeszot

skiego i Kępki), z którego przy 
taczamy ważniejsze fragmenty:

„W ramach przygotować 
przedolimpijsktćh Chro­
mik wszedł w Skład gru­
py długodystansowców kie­
rowanych przez trenerów Mu­
laka i Zylewicza. W roku 195? 
ód jesieni do 1953 r. Chro­
mik odbywał służbę wojsko­
wą i w tym czasie znajdował 
się pod wyłączną opieką tre­
nera Biernata, który swoje 
plany treningowe uzgadniał z 
kierującym rozwojem biegów 
długich — trenerem Mula­
kiem-. W latach 1953 i 1954 
Chromik objęty był szkole- 
niem centralnym. był na o- 
bozach w Borowinach oraz w 
Wałczu i tam wypełniał plany 
treningowe układane przez 
trenera Mulaka. Tani też wraz 
z całą grupą swych kolegów 
Chromik był przygotowywany 
do biegów L‘Humanitó w la­
tach 1953 i 1954. Od roku 1955 
kontakt Chromika z trenerem 
Mulakiem zostaje zerwany i 
od tego czasu wyłączną opie­
kę nad nim sprawuje trener 
Vorreiter."

, nie w Warszawie Sparty z Koleją- , nie zresztą z oczekiwaniami, CWKS 
rzem, które zwycięzcy da najwię-1 Wrocław, któremu żaden z Prae- 
cej szans w tym wyścigu. 1 ciwnlkow nie jest już w moc>

Polonia, najpoważniejszy do nie- ! odebrać I miejsca w grupie A. 
dzieli kandydat na wicemistrza. I G1.atujujeJnv wrocławianom awan- 
straciła bowiem Punkt w^wielkich i sa na który rzetelnie zapracowali 
derbach suńicy, , i demonstrując przez cały przeciąg
mistrzem Polski AZS AWF _w nie rozgrvwek równą formę 1 nieprze- 
codziennym stosunku 74 10a Spo- I cI ó umiejętności, 
tlcaiue to, jŁk juz donosiliśmy. । 
stało na b. dobrym poziomie, wy- I Natomiast w grupie B sytuacja 
kazało jednak nlenadzwyczajną w 15ję skomplikowała. Do rywaltzują- 
obronie grę obu zespołów. cvch o awans AZS AWF W-wa I

W każdym razie mistrz Polski, sparty Wawel Kraków „doszluso- 
po serii b. przeciętnych meczów, ! wala”, po niedzielnym zwycięstwie i 
mile nas rozczarował, demonstru- i nad akademikami, Gwardia Wro- 
jąc, już po zapewnieniu sobie ty- claw. !
tiiłu, rzadko u niego ostatnio oglą- i fOT.a, rA„- idaną formę. Widać, że akademie?-' Te trzy drużyny mają teraz rów , 
ki, mające w I połowie lutego , ną dosc punktom (po 9^). ?akla | 
wyjechać na międzynarodowy tur- dając, ze najprawdopodobtuej \AZS , do sMi, soUtaeJ zaczęły AWF wygra t.^ pozostałe mu ,

&aS™ S1? d°
nAierlwnek toezv si» ' czenle będzie miał mecz we Wro- ____ _również w^walce ^o uchronienie clawiu między Gwardią a Spartą Gurysze:

się od spadku z ligi. Z trzech naj- Wawel iw niedzielę 12 lu.ego). sederbeto -- (rŚR)
bardziej zagrożonych zespołów zu- i Zwycięzca tego spotkania osią- Anamec 1 yencza icnm.
pełnie dobcą farmę demonstrują gnle wówczas taką samą Ilość pun- do spotkania tego drużyny wy- 
ostatnio Gw-ardia W-wa 1 Wisła Rtów co AZS AWF I będzie mu- stąpiła- w podobnych składach, co

nak źe mistrz t-oiso ' Kraków i kto wie, 'czy choć jedna siat rozegrać z akademikami do- w swolm eliminacyjnym meczu w
,TkT me odda punktu swe-' z nich nie zdystansuje na samym : datkowe, decydujące o awansie do sobotę. Jedynie w bramce szwedz- 

mn imeciwmlkowi Okazało Elę i finiszu łódzkich włókniarzy lub i ligi, spotkanie. W tym miejscu w.j stanął młody Cafhnt. : Guryszew Chlystow przeprowa-
iednak że no dużym wysiłku. Ja- ] nawet poznańską Gwardię. Zresztą ivypada przypomnieć, ze AZS Ay Przebieg I tercji nie przypomi- dzU kapitalne wprost zagranie 
tó wtotył on w decydujący dla już najbliższej soboty i niedzieli, w obecnych rozg^wkach dwukrot- d obra2u g . ]aki Pa-• d hramk| przez całą dlu-
rtebie mecz tvdzień temi i. Ko- I w dniach przedostatniej kolejki I nie juz pokonał Spartę Wawel, ale ■ mlę.aJiiśniy z sobotniego spotkania. -------------- --------- - a-
jarlem Poznań, nastaplła całko- ligowych spotkań, sytuacja po- dwa razy uległ Gwardii Wracaj wówczas wyraźnie ustę-
wita dekoncentracja - co przy ; winna nieco się wyjaśnić. । Walka o pozostanie a II lidze pującv ze5połow-i radzieckiemu.

! ^'poz^e^o-VoSa P^“ ^Wyn^:? tej » 
^tną po^ punktami róż- | ! ^fgrop^

wskazówki na dwóch wielkich ze-

YDZIES temu kreowaliśmy no-
wego mistrza Polski w koszy­

kówce — drużynę CWKS Warsza- 
------- . - , - wa, dziś natomiast wypada nam 

sportowych obejmuje także kon- ; uhonorować sukcesy koszykarzy 
trolę finansową i gospodarczą. [ wkly^ir^
Jasne, ze takie uprawnienia po- ; mym finiszu wyprzedzili swych 
zwolą daleko skuteczniej, niż to | groźnych rywali, zdobywając ty- 
było możliwe obecnie, kierować (tał wicemistrzowikb 
j » ł ł e-i- «TTrth nrTiriTSoii SODOŁnic ćńjLitpuYdzialalnością tych organizacji.
A zatem faktycznie i nie tylko 
teoretycznie nadawać kierunki 
rozwojowe naszej kulturze fi­
zycznej i ruchowi sportowemu. 
Brak możliwości ingerowania w 
budżety zrzeszeń L niemożność 
kontrolowania gospodarki orga­
nizacji sportowych, sprawiał, że 
kierownictwo GKKF nad niektó- 
ryml sprawami sportu było ilu­
zoryczne. Teraz mamy warunki, 
aby zrealizować niezbędną ko­
ordynację i kontrolę całej dzia­
łalności sportowej. W zakresie 
obowiązkowego wychowania fi­
zycznego dekret przewiduje, że 
GKKF będzie miał w tej dzie­
dzinie prawo nadzorowania. Za­
kres I sposób nadzorowania o- 
krsśli GKKF w porozumieniu z 
zainteresowanymi ministerstwa­
mi I centralnymi urzędami.

— Czy dekret daje jakieś no­
we uprawnienia i zadania w 
dziedzinie urządzeń i sprzętu 
sportowego?

— Ponieważ GKKF na mocy 
innych ustaw byl już głównym 
gestorem inwestycji sportowych, 
nowym, poważnym uprawnie-

□uuuwKu zwycięstwo krakowian 
nad warszawską Polonią, choć nie­
znaczne, odniesione zostało w do­
brym stylu, podobnie zresztą jak 
1 większość spotkań wygranych 
przez Wisłę w II rundzie rozgry­
wek. Wydaje się, że mistrz Pol­
ski z 1954 r. przełamał długotrwa­
ły kryzys, Jaki panował w Jego 
szeregach 1 będzie nadał zespołem, 
odgrywającym w polskiej koszy­
kówce rolę pierwszoplanową.

Nie popisał się natomiast mistrz 
Polski CWKS W-wa. Przegraną w 
raczej prestiżowym dla obu dru­
żyn meczu z AZS Pol. W-wa trud­
no uznać za godne zakończenie
rozgrywek ligowych przez
skowych.

Mimo, żc przy obecnej formie 
tych zespołów mało kto liczył na 
sukces CWKS, można było Bię jed­
nak spodziewać, że mistrz Polski '

r^- I sięzi g^weT m^zlele tylŁo w
szczytną porażkę 13 punKtami roz ^ro-c!aw* gt>rt Gdalisk t azS ; B. w grupie A Azs gzeze 

Ł ta wyszła zwydęslm z i
w dwa w^zej wymleŁone przy- półfinałowych zmagań ellminacyj- | się z rozgrywek, oddając punkty 
niosły też I^-^rwa faworytów, nych i w niedzielę poczynając od : bez. gry.
j-, . a Ta 12 lutego a kończąc 18 marca w erutńe B tocniosły też zwycięstwa --------- -
dzięki którym AZS Toruń pozo­
stał na 6 pozycji w tabeli, a Kole­
jarz Poznań nadal walczyć będzie 
jeszcze o „brązowy medal" ligo-
wy.niom jakie przynosi dekret w: wy., ukończen!a rozgrrwel{ ł0I0. 

dziedzinie urządzeń, jest w tej stal bowiem Już tylko jeden mecz 
chwili postawione przed nami Kolejarz Poznań — Sparta Gdańsk 
zadanie regulowania konserwa-1P «^ów^a alu-

cji i eksploatacji urządzeń. | żyn? poznańską w ilości zwycięstw 
Przywiązujemy poważne znaczę- ! z AZS Pol. W-wa i da jej trzecie 
nie do tej zdobyczy, bo rzeczy;- «sVoi^i

czyły się zwycięstwami Kolejarza. 
Sparta Gdańsk natomiast, nawet 
w wypadku zwycięstwa, poprawić 
już swej ósmej lokaty nie zdoła.

Ekstraklasa koszykówki zakon-

wiście obecny stan konserwacji , 
i remontów obiektów sporto- i 
wych jest więcej, niż opłakany, ’ 
a ich wykonanie daleko niepel- ■ 
ne 1 nie uregulowane (pisał o । 
tym swego czasu i „Przegląd ■ 
Sportowy"). W dziedzinie sprzę­
tu sportowego GKKF otrzymał 
zadanie ustalania potrzeb w pro­
dukcji I dystrybucji oraz opra­
cowywania norm technicznych 
tego sprzętu. Sprawą pilną jest 
w tych warunkach sporządze­
nie katalogów sprzętu sportowe- । 
go, które określą co jest sprzę­
tem sportowym i jakim warun­
kom powinien odpowiadać..

— Na jakie jeszcze postano­
wienie dekretu chcielibyście 
zwrócić uwagę Czytelników?

— Po raz pierwszy w ustawie 
państwowej stwierdzone zostało, 
że komitety kultury fizycznej 
wykonują swoje zadanie przy 
społecznej współpracy działaczy

Zabrodsky 1 trener hokeistów czechosłowackich Bouzek oglą­
dają nowy model kija hokejowego 

Fot. Skala

Związek Radziecki z minuty na minutę 
rozgrywał się w meczu ze Szwecją 

wygranym 4:1
CORTINA, 30.1 (teł. wł.1. ZSRR - . pór Już z początkiem II tercji 

Szwecja 4:1 (1:1. 1:0, 2:01. Bramki pcgyniosl prowadzenie drużyniezdobyć Bobrow 2, Szuwalow 1 . ZSRR ze strzału Szuwa owa 
Gurv«zew — po 1 dla ZSRR oraz Trzecia część spotkania uplynę- 
Sederberg dla Szwecji. Sędziowali: |ła całkowicie pod 
. . . ® -r-____ wagi drużyny radzieckiej. Bobrow

' po pięknym zagraniu strzela w 2 
min. trzecią bramkę, a najpięk­
niejszy gol w tym dniu pada w 
11 min. później, gdy bardzo ładnie 

: zagrywający atak Pantiuchow —

12 lutego a kończąc 18 marca pojedynek w grupie B toczą dru- 
rozegra systemem ligowym mecze ; s’tar-u Lublin i Górnika Za-
1 rewanże o prawo sta.rtu w na­
stępnych rozgrywkach ligowych.

DRUGA liga drużyn męskich oh- 
darzyła nas w niedzielę nowym 

pierwszoligowcem. Jest nim, zgod-

brze. które o swoich losach zade­
cydują w- bezpośrednim spotkaniu 
w- Lublinie 12 lutego.

garach nad lodowiskiem. coraz 
wyraźniej było widać, ze Inicjaty­
wę przejmuje zespóc radziecki. Co­
raz lepiej zazębiały się krzyku-* 

■ i prostopadłe podania, coraz

(wm-szer)

czyła więc już w zasadzie rozgryw­
ki w kolejności: 1. CWKS W-wa, 
3. Wisła Kraków, 3 lub 4 Kole- i 
Jarz Poznań lub AZS Pol. W-wa, 
5, Polonia W-wa, 6. AZS Toruń, 
7. ŁKS, S. Sparta Gdańsk, 9. Gwar­
dia Gdańsk, 10. Sparta Łódź — 
przy czym dwa ostatnie zespoły, 
zresztą beniaminki ligowe, spadły

wali Dwars (Holandią) 1 Barnhard 
(Szwajcaria). .

Spotkanie hokeistów Stanów 
Zjednoczonych i Niemiec było 
pierwsze z cyklu meezów linalo- 
wvch turnieju olimpijskiego Wy- 
nfk meczu wskazuje na wyraźną 
przewagę drużyny USA. chociaż 
rezultaty II l III tercji remiso­
wej, względnie wygranej przez ze-

Oświadczenie Rady Trenerów 
nie jest niezym nowym. Kto
chęć trochę interesował się roz- 

X. .... wojem naszych biegów długich
sem sprawa przedstawiała s‘ę Ina- w ostatnich latach, ten dosko-

££ i^wlsirT^oń^rje “dS- i n^e ma przytoczone tutaj fakty,
kladnym strzałem Gurvszewa. rSpektywie spotkanie wtorkowe z Można by je najwyżej mnożyć

Do końca tercji gra toczJ’® [ Kanadą po prostu oszczędzali się. w nieskończoność i przypomi-
prawie , wyłączni, na polov,lc wysokiego rhrnmiknwł tern słowa u-

spół niemiecki mogą sugerować, ‘ż 
Amerykanie opadli z sił. Tymcza-

szwedzkiej.

Amerykanie lepsi 
z meczu ńa mecz

___ CORTINA, 30.1 (tel. wt.). USA —
____ czę- Niemcy 7:2 (8:0, Ul, 0:1). Bramki

ściel zawodnicy w cze-wonych ko- zdobyli: w 3 i 8 min. Christian, su5na“h (Szwedzi grali w źó!- 11 - Cleary 13 - Olsen. PMcK»- 
|tvch) znajdowali się w tercji obro- ■ non. 20 - Clearj, £ — Doughei-
ny przeeiumika i klasycznie ty. 35 — Egen (Niemcy), 43 .”

1 wprost rozgrywali zamek. Ten na- ! Egen (Niemej’). Spotkanie sędzio-

Inna sprawa, że do wysokiego ! nać Chromikowi jego słowa u- 
zwycięstwa usa przyczynił s;q znania i wdzięczności dla tre- 
w pewnej mierze bramkarz nie- ,.1.,-0-
mleckl Hoffman, który broniąc w nera Mulaka w tamtym okre- 
I tercji nie jest bez winy przy sjCM_ Niezbyt budująco wygląda 
puszczeniu wszystkich sześciu b>a- - - - —
mek. W następnych tercjach Niem-
ey zagrali dużo lepiej zespołowo, 
a Jansen w bramce, który zjnb -

taki nagły „zanik pamięci" u 
czołowego sportowca, ale nie
tylko o to chodzi w tej sprawie.

Sy< °^^8Ź%lee£z^^^ Chromik pisze w swym liście,
wisku.

(Rz.)

Przegltfd wydarzeń p^carskith
• Nie zapominajmy o „towarze Warunki bytowe Jest na to rada Juniorzy

zamiast ligi rezerw • Obsada trenerów w I i II lidze

WLU2NEJ rozmowie z Cieśli- , ślące Cieślikowi podobnych zawod- 
klem, prowadzonej bodajże nlków, jak każdy przywlazanj do 
w pociągu Warszawa — Moskwa, swego środowiska, w którym wy- 

zapytałem Gerarda, czy nie był rósł na sportowca w pewnej kla- 
on 'kiedykolwiek... obiektem kapę- . sic. a nie szukał podobnie Jak 
rowanla- : dziesiątki jego poprzedników z
C17ślikCh’2e^m7^ba°dPzWp^Zem ' kt‘™a ' w^hub mXj.,CS°' 

l mieli dziś te oienladze. co mi już

do II ligi.
Koszykarze Idą teraz na dobrze 

zasłużony odpoczynek, ale już od 
marca rozpoczną przygotowania do 

j sezonu międzynarodowego, które w 
I etapie sprowadzą się do trenin­
gu w macierzystych kołach, oraz 
do turniejów klasyfikacyjnych z ciesnK. ótaysmy łaM.
udziałem pierwszych ośmiu dru- ! mieli dziś te pieniądze, co mi już Nie mam absolutnie zamiaru
żyn w tabeli I ligi. O szczegółach ; oferowano za wyjście z Ruchu, to , bronić Gielatów, Iwanczyko^. koz-
tych przygotowań napiszemy jed- bl 1 innvrh ludzi n watcliwel

Gratulujemy •
b-dzl* musial jeszcze dodatkowi) i najwyższego poziomu: dla wszy- Koiejaiz Poznań ŁKS

'vaVitihl m nokiwcie kwotr kliku *tkich adeptów piłkarstwa powi-^/ilotrrh wbr?nvch In- : nien mieć również odpowiednie wa - Brzozowski, CWKS Warsza- 
n/Jn klubu w Bvdeoszczv? warunki, treningowe i rozgrywko- wa
neg° klubu w Iwa nlak. Garbarnia — Kuehynka. Ruch

— Niemiec, Stal Sosnowiec — Du­
dek, Górnik Zabrze — Dzlwiśż, 
Budowlani Opole — Bieniek.

II liga: Stal Gdańsk — Barto- 
lik, CWKS Bydgoszcz — Kamińśkl,

Włókniarz — (?), Gwardia Warsza-
Koncewicz, Wisła — Woź-

I że dzieli się z każdą myślą ze 
i swym trenerem Vorrelterem. a 
i wobee tego wolno nam przy- 
1 puszczać, że znał on również 
treść listu Chromika przed jego 

! wysłaniem. Jako trener orien­
tował się doskonale jak sprawa 

iwyglądala fakycznl? i w tym 
| świetle aprobata na wysłanie 
przez Chromika listu w więk - 
szytn stopniu obciążyć musi je­
go trenera. Lepiej było prze­
cież samemu zabrać glos, kie­
dy dostrzega się ewentualne nie­
dokładności w przedstawianych 
faktach.

Natomiast gdy zawodnik wy­
stępuje w roli opiekuna swego 
trenera, sprawa postawiona jest 
„na głowie".

Z. Gluszek
i ada5’—jezSau^a kazdvSz''uczciwych ' Nikt nie zaprzeczy teź, że roz- 

। dzfalaczy klubowych: którym wy- g^^111 “^akUhkoIwfek
cerowane nieraz zadania zawodni- lutnie pozbawione Jakichkolwiek 
ków i obawa przed niespodzlewa- korzyści sportowych, ale ma wsz..- 
_nai-zdem" ciemnvch tvpów stklch jest jasne, ze korzyści te 

......... ...... ............ ... 11?-'™,’-raiu często’spę- bvlv nieproporcjonalnie małe do parów 1 innych ludzi o wątpliwej , h-J 2?, h. oow-ielc’ 3 ? (kosztów, Jakie za sobą pociągały,
wartości moralnej. Przeciwn e. “q^uJcc p:ęknvm hasłem ..wa- ' Przecież wyjazdy drużyn rezerwo- 
iestem zdania, że dla nich za mata bvtow-e" zawcdnlcy er_; 1 ' '----- - ------------ - t”'» «»-

>jest kara dyskwalifikacji Jzko w,Da„|aiomvślni opiekunowie — ( ...... — — ■—. ----- -  -. * . ■ •  ------ ———■—
działaczy, że ich niecną robotę rjz- k wwkorzystvwall lu- żytek z tego, a poziom tych me- Bytom — Krasowka, Górnik Ra-

I patrzyć powinien może nawet I ™ m;sirzo . z przepisach czów? Chyba nie trzeba długo u- ; dlin — Zgol, Polonia Bytom — ,I-d’ ' ęzmianac< "klubo^-ch. zasadniać. (St. Szmidt, Naprzód Linlny - (H. ' r
Ai^ tn luż mlnelo. tv najbllź- Rezerwy grały swoje mecze o j Sparta Lubań — Metzger, Górnik ŁJ IZ 4 11
Al? J”.  zarządzenie. I tzw. „pietruszkę do zupy” i nie- Wałbrzych — Emil Czyżowski.

stosunek za- ‘ Jednokrotnie cz.uły się jak doda-; .
----- dc imprezy, zabawiający pu-I IW A zakończenie coś „świąteczne- I Komisja Konkursów PKO1 doko- 

bliczność przed zasadniczym spo.- ■ I’ go . W ostatnim czasie kilku : , >.v- w—
kaniem. Graiv najczęściej bez ser- 'działaczy piłkarskich obchodziło na,a " poniedziałek »0 bpt. neta-
ca 1 ambicji, bez potrzeby zdoby- | skromne jublleuśze 30-lecl» I 2J- ; Halnego zamknięcia kuponów XIII
wanta punktów, dających awans lecla pracy sportowej. 3e lat — i konkursu na odaadńleeie 12 wvnl-
iub chroniących przed, spadkiem to bardzo długi okres pracy — I ,do klasy nizSzej. [wymagający nie tylko ehęcl, eza- I ^ó,w meezów finałowych turnieju

; Począwszy od bieżącego sezonu Sll , energii, leez przede wszyst- | hokejowego w Cortinle. 
rezerwy I ligi grać będą w kla-|kim silnej woli w stałym poko- i „ konknrs

i sle „A" swojego oicręgu. Juz me Inywaniu piętrzących się na każ- ! ‘ a ąonitbf’ nadesłano --------  
o „pietruszkę", lecz będą trakto- dym kroku . przeciwności I klopó- kupony wypełnione--1 złożone zgod-
wane na równi ze swymi partne- j tów sportowych, zawodowych 1 o- j nie z regulaminem

i rami. tj. będą mogły zdobywać snhistych. - Na naemdv t e.mistrzostwo 1 awans na wyzszy ; Te ostatnie, spotykają szczegół- I nagroo; i stopnia przypada
szczebel rozgrywek, a Jeżeli będą ,nie sędziów piłkarskich I dlatego suma B3S.779 zł. a na nagrody II
graiv słabo, spadną do klasy niż- cheemv tu wyrazić im słowa uzna- stopnia — 425 ssj zl

Iszej. Tak, jak wszystkie drużyny n(a ('podziękowania za diugolet- I 
iw Polsce, blorące udziat w roz-|nią żmudna pracę nad rozwojem i -----------——■'
grvwkach. a nie na specjalnych naszego piłkarstwa. I

oez icn zcoov rnvna ze i to d°ść kosztownych prawach. ' jeszcze w lipcu ub. roku prze- I
: dule sie na roczną przerwę w grze. ' A publiczność oczekująca na wodnlczący GKKF nadal z okazji ,• 3 ° ą p i spotkanie ligowców nie będzie się 30-iecia praey sportowej dyplom 1DLACZEGO zlikwidowano roz- i nudziła 1 teraz. Zamiast meezów uznania — Bukowskiemu ź Rado- I

gm-wki o mistrzostwo rezerw ; rezerw odbywać się będą spotka- mia i Szuszkiewiczowi z Warsza-
Cleślika [s^gujacsTVa’lekceważenie, "została I ligi?’ - padają tu i" ówdzie py- n a mistrzowskie i towarzyskie ju- w g™dnlu Wrocław uczcił 

, „„ ____ dn— l przez Jednvch i drugich wprost tania. Przecież klub ligowy musi I nlorow danego okręgu. Wydaje się. swych jubilatów Adama i Braeba, • ------ -----------
scyt Przeglądu Sportowego" < zawodnika do koła, chcę zwrócić wyświechtana I stała się sloganem, mleć własne zaplecze, coś w ro- : że będzie z tego niemniejsza ko- niedawno Warszawa obchodziła ' nl™Je w roku bieżącym trzy kursy 
„ X uwaee na- ważna sprawę, której (pod którwm kryje się nieczysta dzaju pogotowia na wypadek nie- | rzyść sportowa. [30-lec-ie Pracj spor.owęj Inz. Brzu- trenerskie:

wywołał zainteresowanie TOW- rozpatrywańlii spraw kapę- robota. Tak bowiem zrozumieć : spodziewanego ubytku z zasadni- 1 - u- .Hwelbu- kurs trenerów hokeja na (odzie
nież i wsrod Czytelników “iJownlctwa nie wolno absolutnie .trzeba m. in. 1 podanie zawodni- czej kadry Itp. oczs-wtście nikt ( W PORÓWNANIU z rakiem u | seha, Gronowskiego 1 Łegucklego, 1 w czasie od 4 kwietnia do 2 czerw-

pomijać lub lekceważyć - na o- !ka Pomorzanina Toruń Bronisława nie neguje konieczności posiada- »» biegłym - w obsadzie tre । a Łódź święciła » lat „roboty z ' ca:
blekt kaperownictwa, tj. na za- (Waligóry o udzielenie mu zwoi- nia razerw. Każdy klub musi mleć .nerskiej drużyn I-li=o.vych nastą e^dklem Naporskiego, st. Gra- 1 kurs trenerów boksu
wodnika. Należy pamiętać, że han- tnlenia do CWKS Bydgoszcz. Ten zaplecze — i to nie tylko dlatego (plą w t}m sezonie niewielkie , bowskiego I szperlinga. c takich kwietnia do ifi czer^ca; 
del .towarem piłkarskim” ponie- ;student 4 roku chemii UMK po- aby w miarę potrzeby wypełniał |Zmian>, albowiem ^**0 HordtP_ ।Jubilatów ma również Stalinogród ' 
Fie generalną plajtę tylko wów- prawi sobie warunki bytowe, Jeżeli nim luki w pierwszym zespole, ale '^otrzymały nowycu t ren: Gratulujemy serdecznie dotych-
czas, kiedy kupcy nie będą mieli porzuci swe mieszkanie w Toruniu przede wszystkim dlatego, te Jego U-M I V. Isla. W drugiej ; czasowych sukcesów i prosimy 6
czvm handlować. '1 przeniesie się do Bydgoszczy, aby .zadaniem jest szkolenie miodzie- lidze takich zmian jest więcej, oto .dalsze dziesiątki lat beztnteresow-Śmiem twierdzić, że nie byłoby stamtąd dojeżdżać na' wykłady I zy piłkarskiej w różnym wle.ku °“sada trenerska zgłoszona do Ra- nej, eiężk;ęj. Iecz niezbędne* dla
nigdy sprawy Gawrońskiego, gdy- zajęcia na uni wersytecie. Jak wów- I na różnych szczeblach rozwoju, dy Trenerów SPN GKKrK^ Fnrv« rozwoju piłkarstwa, pracy.
bv Gawroński postąpił tak, Jak 'czas będą wyglądały te Jego stn- od trampkarzy i Juniorów do za- I Hga, Lech,a Gdańsk: Fozys, ICieślik, 1 tak, jak postępują ty- (dla I treningi, tym bardziej, że 'wodników, dorastających Już do (Gwardia Bydgoszcz Kotlarezyk,

nak niebawem.

W LIDZE drużyn kobiecych wy­
ścig do tytułu wicemistrza 
trwa nadal. Kandydują do niego 

trzv drużvnv; Kolejarz Poznań oraz 
Polonia 1’ Sparta W-wa. Węzłowym 

I meczem będzie tu najbliższe spotka-

byśmy mieli własne domki, samo­
chody i... kilka lat urlopu. Ale ja 
z Ruchu nie pójdę, nawet gdyby 
ml ktoś nie tylko żartem, ale i 
naprawdę dawał tyle tysięcy, ile

Warta Poznań 
mont Warszawa 
coria — (?), <

kilogramów ważę. ).
W. JTujSS I jednał przegnany źe

nte jego najbardziej prywatnych, t walkę z plagą kaperownfetwa mo- ,Tych <,ni,ch ukaże się zarządzenie.
aoniekąd nawet otoczonych dużą i żerny zakończyć zwycięsko tylko regulujące właściwie stosune^ za- '

i tajemnica spraw. Ale nic mogłem wtedy, kiedy stosowar będziemy WOdnika do koła i dysponujące fęk do_ imprezv
t oprzeć się pokusie zacytowania ‘wszvstkle dostępne nam środki 
I rozmowv z nim. dla pokazania walki wobec kaperownikow I ka-
wszystkim, którzv od tygodni mó- parowanych równocześnie. Jedni 

; wią i piszą o Lubaniu, pracowni- ; i drudzy bowiem mają jednakowy 
i ku Dzierżoniowskich Zakładów udział w szerzeniu ciężkiej choro-
I— Gielacie. o możnym skarbniku by naszego piłkarstwa. Jedni I dru- 
Sparty Iwańczyku, o' kwestującym । dzy działają na Jego szkodę, 
na zakup graczy właścicielu tak- 

. sówki Kazimierzu Skoku, □ kola- 
; cjach w krakowskim Grandzie, o 
i mieszkaniu Gawrońskiego, o „sym- 
i patyku” Stali Starachowice Ma- 
:nańie Rozparze z Nysy, werbują­
cym na Opolszczrżnie młodych pił- 

| karzy z Kędzierzyna, Głuchołazów
1 Nysy i operującym podobnie jak 

, —. . ._____ __  T ! iego sławniejsi poprzednicy zalicz-WTORKOWA poczta przy- Edward Chnstensen z Lenin-,j_am^ kolacjami i ponętnymi o- L 
niosła nam dwie bardzo gradu. Szymon Szapiro z Wil-i bietnicami ..komfortowych" mlesz-|jau IIIU 

mile niespodzianki. Otrzymali-i na, Mirosław Ondruska zPra- ' bytowych”,
śmy rekordową dzienną ilosc gi i Stanisław Garbacz z Ra- - ----------
ponad 900 kuponó^ w naszym kornika (CSR). 
Konkursie - Plebiscycie na „10

-zgodnie” oraz ich > węch na mecze kosztowały tyle sa- Giergiel. Stal Mielec B^7źań- ! 
------------------------- ( mo co z drużyn pierwszych! A po- i czyk, AKS Chorzów — (?>, Górnik 

żytek z tego, a poziom tych me- n-.--- — .-z,——- i
’ - chyba nie trzeba długo u-

•=rw Komunikat
i — Swlcarz, cra-
CWKS Kraków — | Tr a w lr v ,[Komisji KonkursówBrzeźn ń-

Wśród przeszło 8000 kuponów 
na Konkurs-Plebiscyt 

„Przeglądu Sportowego” 
są i nadesłane z zagranicy

najlepszych zawodników, 5 naj- 
lepszych trenerów i 5 najlep­
szych zespołów polskich w 1955 
roku1*. W ten sposób Ilość na­
desłanych dotychczas kuponów

nictwa — wielkiej plagi 
piłkarstwa.

wodnika u« .
dość skuteczną (aczkolwiek nie je­
dyną, bronią w walce z kaperow-
nlctwem 1 primadonnami, a mia­
nowicie karencja. Fakt zatwierdze-
nia przez kierownictwo GKKF no­
wych przepisów ewidencyjnych — 

______ , _  ... przyjął aktyw piłkarski z najwięk-
Przestańmy wreszcie wierzyć w «yin zadowoleniem i szczerą ra- 

nalwne oświadczenia „działaczy-* dośclą.
‘ np. gdańskich, że zgłosi! się do Z omówieniem głównych zasad 
■nich dobrowolnie zawodnik, np. ze nowych przepisów poczekamy do 
Slaska i prosił o umożliwienie mu । chwili ich ukazania się, dz’ś jed- 
grv w tamtejsze! np. Stali lub Bu- , nak mogę uprzedzić każdego z nie- 

idowlanych dlateso, że czuje do , ujawnionych jeszcze Iwańczyków, 
•nich wielką svmpatlę. przestańmy । że ich wysiłki i pieniądze pójdą 
wreszcie słuchać równie naiwnych ! ™imrzpdzin człon-

będą mogły zdobywać ■ 
» i awans na wyższy ;

| deklaracji, 
i otwartymi

że przyjęto Bo tam z 
ramionami, umożllwia-

jac mu jedynie poprawę „warun*

I na marne.' mogę uprzedzić człon­
ków zarządu Pomorzanina, że Wa-

I ligóra nie odejdzie do Bydgoszczy 
! bez ich zgody, chyba że zdecv- Trzy kursy trenerskie

=- - , . ----------- naszego ■ H arUNKI bytowe,kovmka (CSR). I piłkarstwa. zasadzie poważna
_ , . . .___Mówiąc o przykładzie Cieślika |s>uguj=<-= m>
Jak widzimy Konkurs-Plebl- | stOSUnku kola do zawodnika 1 i przez 

Dr-źaalbritl Cnnrfmrpon11 I dn trnla t>hf9 Ttcrńclć WV<W

granicą.
Ilość ponad 8.000 kuponów, ja-—rzekroczyła 8.000. Ilość ponad 8.000 kuponow, ja-

" Drugą miłą niespodzianką by- 'kie mamy juz u siebie zareje- 
lo 6 listów z zagranicy. Listy strowane — nie jest oczywiście 
z kuponami nadesłali z zagra- jeszcze ostateczna, bownem ter- 
nicv- pracownicy Poselstwa PRL min nadsyłania kuponow upły- 
W Bnikseli. dr med. Joachim ™ r dniem fi lutezo. a wiec no- 
Theune z HaUe/Sąale w NRD,

strowane — nie jest oczywiście

wa z dniem 6 lutego, a więc po-
zostało jeszcze 6 dni.

sprawa
została I lici’ — padaja tu i ówdzie pv- nia mistrzowskie i iowarz>sKie ;v/y, w giuumu wiocraw uczcił 
wprost tania ’ Przecież klub ligowv musi ‘niorów danego okręgu. Wydaje się. ‘swych jubilatów Adama i Braeba, f 
sanem ' mleć'własne zaplecze, coś’w ro- tc będzie z tego niemniejsza ko-jnjedawno Warszawa obchodziła1 ° . ___ . > -  ___ — -i— .- —i. i c n a »ł m w ■ I Tfl-loni» nrarv cnnr‘n-.irol («4

iQHl- : . . I ^uŁialan4 JlHSSeiDU-
nikt i «7 PORÓWNANIU z rokiem u- । scha, Gronowskiego i Łegucklego, 
ada- i biegłym — w obsadzie tre- ; a Łódź święciła żs lat „roboty i

r W trosce o stały wzrost kadr 
fachowych w ruchu sportowym, 

( Zarząd Szkolenia Kadr GKKF orga-

l nie ryiKO oiaiego. ' w .w..- ■ ozpernnga. 6 takich
potrzeby- wypełniał i zmiany, albowiem tylko 2 zespo- jubilatów ma również Stalinoeród ' 
rwszym zespole, ale Iły otrzymały nowycu trenerów . Gratulujemy serdecznie

od

W

kurs trenerów łucznictwa ©d 1 
października do 15 listopada.

Żaplśy dla kaadvdatdw na 5<ur- 
sy przyjmują Rady Okresowe zrz* 

.szeń sportowych. Na 2 pferwsza 
kursy żglóstónfa powinny nasta^ 
pić jeszcze w bieżącym. miesiąpifc
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Stenersen, Eriksson i Gron Pierwsza sensacja hokejowych finałów Przed meczem

Powtórzyła się historia z Oslo bokserskim

narciarzami klasycznymi
Dokończenie ie str. 1 Zbili» sie meta. Sprawa końco-
v wręh lokat Jest Jednak najzupeł

hioef rorś^rał Po- niej Jeszcze otwarta. WSz.v.<v te- hieK rozegrał JO F K;>rh„nenWtork^W' ----- x . 
lak bardzo dobrze. Był na ćalej 
trs«ie .Cale na 7 miejscu z nie- 
wielką różnicą sekund utraconą 
ri0 prowadzących na zmianę 
bies mistrza świata z Falun, 
Stenersena i doskonale biega- 
taceeo a ?a to słabszego skocz- 
ba Fina Korhonena. Groń biegi, 
równrm. dobrym tempem. Sma-

raz finiszują, nn 
jo terąż nieco w
wraz z biegnącym /.a nim Groni^r. 
znikają mu z pola widzenia. Gror 
na ostatnich kilometrach p^zed 
metą, jak sam zresztą później o- 
powladał, łapie d-ugi oddech. Wy­
przedza na ostatnim kilo, metrze

i o łącznel punktacji mlnip sporo J biegu duże szanse na dobre 
czasu. Obowiązki wzywają nas na ■ sce w kombinacji. . 
Inny teren bojów olimpijskich, «« 
rrase slalomu specjalnego.

miej

Szwecja pokonała CSR ZSRR-NRF
CORTINA, 31.1 (teł. wl.). Szwe- W meczu tym drużyną bezape- respektu I *w dalśzym ciągu ma- MOSKWA 31.1 

cla — CSR 5:0 (1:0. 2:0. 2:0). lacvlnie lepsza, szybsza, .ba dziej czu .-unikali .bezpośrednich starć Jącę w napięciu cały. wiat SIWCSR 5:0 (1:0, 2:0, 2:0).
Bramki zdobyli Oeberg (2). Li J 
wal, St. Tvilling i Peiersou. Sędzio-

lacyjnie lepszą, szybszą, .ba dziej

rnwuj *“■ - - .
ry dobrane mia! trafnie.

HA TRASIE
pn pierwszych 5 km bieg pro- 

vnrwee Stenersen. który 
** a.«kech biegowych reprezentu- n" ienińlrjsrA klasę, niż na sko- 
ćukach i test '«i konkurencji 
*' rvdowanvm faworytem do zło-

Gronia dzieli Jednak ^“iwletnMO Norwega tyllto 25 
«*. ‘7 wynik napawa nas 

.kich Jak najlepszymi nadzle- 
Umf -S°biC #P,BWę( Ż” 
’’ ''anh-e którzy wyprzedzają ln""d tym biegu, ustępują 
g /kie w klasyfikacji po 
,zn“h I leśll ivlko Groń nie 

z nbnl za wysoko - nie 
g .tanie mu zaarozic.

W dalszym ciasu obserwujemy, 
f.u Groń biegnie w równym tern- 
iL piacinac bardzo rytmiczni» 
ramionami I silnie odpychając - sie 
kilkami Stvlowo. Jego sylwetka 
„I odbiega wcale od Finów czy 
Hor«est'y: P° ’'r0Tlt11 nle wld» ■ 
nrr-.najmnlel Jak dotychczas, sla- 

zmęczenia. Na 10 km jego 
_ 3.5.17 lest znów siódmym 

•eziiltatem dnia.
W gronie zawodników wyprze- 

J..irrvrh Polaka zmienia się

groźnego rywala, No*wegj Knud- 
«•na, który po skokach nńał row- ^i..pn 
ną z Polakiem ilość punktów, a J jfnn" 
tui przed meta dochodzi również i 
włoskiego mistrza kombinacji 
Pruckara, którego entuzjastycznie 
dopingują zebrane wzdłuz trasy
grupki widzów.

Na mecie w odstępach kllkumi 
trowycn sędziowie zapisują prz 
bywającego Stenersena, Włocha 
Pruckerą. a tuż za nlrn Gronia.

PERSPEKTYWY ..ZGUBIŁY" 
KOWALSKIEGO

drodze zastanawiamy sie. porów­
nując zanotowane na gorąco re­
zultaty, co mosło bvć pr/vcz’:i 
ta’< słabego biegu Kowalskiego 
który zajmując no skokach 5 
miejsce miał doskonalą szans-* wy­
walczenia w kombinacji dos-ona- 
łej lokaty. Gdy widzieliśmy Kowal-

rzuciła. sic nem w oczy dziw-
na sztywność jego ruchów

Domvslamy Kowalski
przejął sie swymi diiźymi szansa

jego formę 
Kowalski nie

/ bierni, 
powinien

WYNIKI BIEGU NA 15 KM 
DO KOMBINACJI

Stenersen. Norv. 
irhonnen. Finl. ■

Barha 'gen. Norw. 
Uch. CSR — 57.IE
7. Groń-Gasienica. Polska
8. Guszauow ZSRR — 5

56.18:

;. Lahr CSR 
iorw. — 57.

57.55;

Pri ul er. Włochy — 58.52:
Rufk. Niemcv — 59.13: 1
dorow. ZSRR — 59.17; 13
Finlandia 

j Wlnchv -

□ Gronia, jak 2 czy 2.5 
Tymczasem jego "wynik 
wie aż o 6 minut slab-

Niemcy 
wnR -
owskł. Polska

— 59.28:
— 1.00.20:

- 1.00. 36:
— 1.00.36:

— 1.00.13;
1.00.48: 19.

14.
Fie-

Niemlnon.

17. .Hauser.
18. Kajak, 

Daniel Krzep-
- 1.00.48; 20. Pe-
l.no.-18; 29. Kowal-
1.03.37; 32. Rasz-

wali La Conite (Kanada, 
woltow (ZSRR).

Szwecja: - Svensson, 
Lassas. Rjoern. Oeberg. 
Johaiiscoii. R. Pernrssón.

Sederberg.
CSR:

Bil nter

•ie. Lundwall, 
. Carlsson i .
Vodicka. Gut,

V. Bubnik,
Bubnik, 
Eacilek

i' Staro

Larsson

zdecydowaną' w /akcjach ofensyw­
nych była Szwecja. Zespcł żółto- 
niebieskiuh dysponował poza tym 
doskonale usposobiona linią defen- 
sywną. o którą Pozbijały się wszys­
tkie ataki przed wnika. Para Lar-

n °Ct 1 sson — Lassas całkowicie pano- 
| wała na swej tercji obronnej i nie 

Bioems. j pozwalała ’ napastnikom. CSR ’ ’'aAndersson
Kasper

Danda, Barton, 
t. Vanek. Pro-

Zabrodsky, Pantucek.
F.«p*ezentacja CSR poniosła w 

drugim swym meczu finałowym 
niespodziewaną i wysoką poraż­
kę, któ*a zaważyć może na jej 
ostatecznej lokacie w turnieju o- 
llmpljskim. Ale od razu trzeba 
dociąć, że porażka ta jest zasłu­
żona i nie podlegająca dyskusji, 
nawet jeśli chodzi o cyfrową roz­
piętość samego wyniku.

rozwiniecie groźniejszej akcji.
W dodatku Czechosłowacy

na

ćzu . uńikMIi .bezpośrednich ~ 
ze Szwedami. . ,

W drtiglej tercji Szwedzi prze­
jęli inicjatywę. W 4 minucie pund- 
wall. podwyższył wynik na -’0. a 
w 9 'min. Śederbo.rc skutecznie'za.* 
kończył dłuższe oblężenie bramki* 
CSR.- zdobywając trzecią bramkę- 
Bvło ’ to w okresie liczebnej prze­
wagi Szwecji, spowodowanej wy­
kluczeniem V. Bubnika ną ławkę

grali poniżej swego poziomu. Nie 
była to wcale . ta sama . drużyna, 
która w poniedziałek wieczorem 
zmusiła Kanadyjczyków do* naj­
większego wysiłku. Zginał gdzlef 
zupełnie groźny poprzedniego dnia 
strzelec dwóch bramek — Navrat. 
o klasę gorzej; grali Vanek. Ba- 
cilek i Danda. Czynione w związ­
ku z tą sytuacją przez trenera 
Bronzka różne kombinacje w li­

Jerzy Mrzyglódtego biegu

ZSRR
Niemcy 8:0

na bohaterato
Co najmniej drugie tyle

swego bramkarza 
• wynik bezbram-

;zy od rezultatu Cronin 1 widać. 
;e Kowalski zaprzepaścił w

Zanim Jednak dowiemy się o o 
flcjalnych rezultatach *— •

Jest

Franciszek Groń
i jego Obrona

Groń na trasie biegu na 15 km

Japończyk Igaya sensacją slalomu specjalnego

OSTATNIE 5 KM
Teraz zaczyna ale ostatnia S-ki- 

^metrowa pętla. -Gdy Groń prze­
biega przez stadion, trener Orie- 
vlcz stojący przy trasie krzyczy 
mu do ucha, że czas zwiększyć 
szrbkość. bo od tych kilometrów 
wszystko będzie teraz zależało. 
Widzimy wyraźnie lak na podbie­
gu niż za stadionem Groń bieg­
nie szybciej niż poprzednio. Tuz 
ra nim goni Stenersen, który rów­
nież rozpoczyna bardzo długi fi­
nisz. wkrótce dochodzi Polaka i 
mija go.

Groń nie pozwala jednak Nor­
wegowi oderwać sie i ma tevaz 
w finiszującym Stener$4nie świet­
nego partnera na decydujące ki­
lometry tego biegu.

1 31.1 (tel. wt.l. ZSRR — 
> (0:0, 7:0, 1:0). Bramki 
warów — 2.‘ Guryszew, 
Bobrów, Tregubow. Szu- 
ryłow.
uczkow Sołogubow. Tre- 
okiw. Kuczewski. Bablcz.

Bobrow. Krylów, Lwa- 
n, Pantluchow, Gury- 
stow.

Jansen. Bterssck. Gm- 
ibroz. Beck, Sepp. Egen.

Piui ich. Huber. Endres, 
Karnpf. 'Kossmann.
•z drużyny niemieckiej 
, przepuścił we wtorko- 
iti finałowym ze Związ- 
deckmi osiem bramek.

W»:

niach ataku ■ również 
zawiodły..

całkowicie

Cały zespół wreszcie ustępował 
Szwedom pod względem szybko *ei 
i kondycji. Widać było wyraźnie, 
że Jedna noc i pół dnia odpoczyn­
ku po ciężkim meczu z Kanadą 
— to dla niego za mało, by sku­
tecznie stawić czoła doskonale 
kondycyjnie przygotowanym ho­
keistom Szwecji.

Prowadzenie dla Szwecji zdób? 1 
Już w 1 minucie gry Oeberg. 
strzelając z lewego skrzydła w 
lewy górny róg. Wynik ten nie 
uległ zmianie do końca pierwszej

stów radzieckim obron ii 
doskonaleniu refleksowi 

in ustawianiu się. Jan- 
iłował na t?_m meczu t\l- 
kiedy już prawic nie by- 

lody Już miał przeciw so- 
idnie operujących 2—3

w, u,..tuO Związku Radzieckiego 
potraktowała ten mecz treningo-

mimo;

olimpijskie szczęście
CORTINA 31.1 (tel. wł.). We 

wtorek wieczorem na głównym 
stadionie lodowym w Cortlnie. 
na podium dla medalistów pod 
płonącym zniczem, stanął po 
raz pierwszy w historii Daszego 
sportu polski narciarz. Na sta­
dionie, zapełnionym po brzegi 
publicznością, gdyż działo się 
to podczas przerwy między I a 
II tercją meczu USA — Kanada
zgaszono światła, a olbrzymie
reflektory skierowano 
ditim dla zwycięzców.

Witani burzliwymi 
mi widowni wstępują

na po-

oklaska­
na pó­

dium mistrz olimpijski Norweg 
Stenersen z lewej strony'Szwed
Erikssen. prawej Polak
Franciszek Groń-Gąsienica. Po 
chwili podchodzi do nich prze­
wodniczący MKOI i kolejno przy 
akompaniamencie oklasków wrę­
cza im medale i dyplomy olim­
pijskie. Ośmiu fanfarzystów 
ubranych w średniowieczne stro­
je gra hejnał, a następnie przjr 
dźwiękach hymnu narodowego 
zwycięzcy na trzy maszty wę­
drują flagi — norweska, szwedz­
ka i białoczerwona flaga pol­
ska.

Po uroczystości Groń. który we 
wtorek przeżył bardzo wiele, opu­
ści! lodowisko, pragnąc w samot­
ności nacieszyć się Rwoim szczę 
ścieni i jeszcze raz. rozważyć mia 
rę swego sukcesu. Niestety, ten 
uleczór nie mógł być dla niego 
zupełnie spokojny, gdyż z. obowiąz­
ku dziennikarskiego. a trochę z 
ciekawości poszedłem jeszcze raz 
rtoż.yć serdeczne gratulacje i oczy­
wiście obejrzeć pierwszy w ręku 
polskiego narciarza olimpijski me- 
(la I.

Medal leżał na nocnym stolicz­
ku w efektownym, białym, skórza­
nym etui 7. symbolem olimpijskim 
5 kółkami na wierzchu. Medal Jest 
z brązu, pokryty ciemno-zieloną 
patyną I sprawia wrażenie _wie1o- 
ulekowego zabytku. Również bar­
dzo efektowny jest dyplom w dłu­
gim okrągłym futerale. Na dyplo­
mie. obok napisu VII Zimowe Igrzy 
ska Olimpijskie w języku włoskim, 
dużymi literami słowo ..Diploma”

Toni Sailer 
władca górskich stoków 
zdobywa drugi medal olimpijski

CORTINA 31.1 (tel. wł.). Pod 
znaniem licznych upadków l dru- 
giego |UŻ w ruinach igi'4>^K w Lur- 
time buzapeiacj inegu zwycięstwa 
lani Sailera. Oyuyi się we w coren

uowaia aię meta slalomu.
ki. *Perspuki> wh oglądania rewii 
najlepszycn sialoniismw swuua i 
nadzieja, że może tym razem misi 
reprezentanci uzyskają prz.» zwuue 
wyniki, kazała nam jednak zapom­
nieć o mrozie. Ale Polacy zaow rue 
uzyskali rezultatów na poziomie 
olimpijskim, na dodatek kilku po­
ważnych faworytuw pogrzebało

Japończyka Igaya. Leci po trasie

la powietrze wyskakuje kolom-
-•czka, które Japończyk w

swej dynamicznej, ale i bezpardo­
nowej jeździe roztrącą raz po raz.
natnny I Igaya wynikiem 1:48.5 
obejmuje prowadzenie w tej serii.

Nn trasie poruszenie. Wszyscy 
zadała sobie pytanie, czy Sailer 
zdoła Dokonać Japończyka? Zanim 
przyjdzie na to pytanie odpowiedź, 
jesteśmy świadkami całel seH» 
upadków. Niemiec 
Austriak Schneider.
Amerykanin Muller

Obermueller. 
Norweg Berge 
i inni raz po

* raz koziołkują po stromym

Cantastyciiiie piękna jazda Austria­
ka Toni Sailera.

Dość wcześnie wypada z trasy 
jeden z nalgrożuiejszycn konuu- 
i'entuw Sai.e.a, rouak Aiuue-

zbo-

Czechoslowacy próbowali jeszcze 
odrobić stracony teren 1 przez kli­
ka minut desperacko i chaotycz­
nie atakowali.; Ale |uż w 18 mim 
Szwecja omal nie zdobyła czwar­
tej bramki. Strzał Carląsona o- 
bronił jednak piękną para<. 
bramkarz CSR Vodicka.

To. co nie wyszło Carlssonoul 
udało sle iuż w 1 min. trzeciej 
tercji OebergówI. Korzystając znów 
z przewagi liczebnej (Kasper o/ 
siadywał .2 minuty karne) 
rozegrali piękną akcję na prze 
polu ’ CSR. „Tumba** zdezorganizo­
wał obronę przeciwnika i podał 
sprytnie no nieobsta wlonego Oe- 
berga. który z odległości ok. 20 
m po raz czwarty zmusił Vodickę 
do kapitulacji przed silnym gór­
nym strzałem. Za chwilę mogK

jąc. w napięciu 'cały «wiat 
towy. Igrzyska Zimowe w Cortini*. 
nie zmniejszyły wielkiego Zalntera- 
sewania kibiców radzieckich, dwo. 
ma meczami bokserskimi ZSRR — 
NRF; mającymi si, odbyć 7 lutego 
w Moskwie i # lutego w Lenlngra- 
dzle. ‘

Amatorzy boksu wybiera ą sił 
na to spotkanie z najodleglejszych 
miejscowość? ZSRR, a wyrównane siły obu reprezentacji zapowlsdąja 
walkę nie mniej •mocjonującą. jąk 
mecz piłkarski między tymi dwo­
ma Uralami, będący leszcze św.eżo 
w pamięci wszystkich, którzy; go 
oglądali .na boisku, lub w telewizji.

Niemiecki Związek Bokserski za. 
powiedział przyjazd do ZSRR 
swych najlepszych bokserów, po 
dwóch z każdej wagi, którzy sta- 
wią czoła sportowcom radzieckim 
w obu przewidzianych spotkaniach.

Czechosłowacy
mając jeszcze trochę^ sił, często 
atakowali bramkę przeciwnika. 
Obrona szwedzka nie' dała się Jed­
nak wywieść w pole, a Jej twar­
da. aczkolwiek zoodna z. przepi­
sami gra. miała leszcze ten do­
datkowy skutek, że napastnicy 
CSR nabrali przed nią wielkiego

kombinowała ładnie, strzelała z 
każdej pozycji, dając Jansonowi 

nknzji do iruerwencu. Ale 
żnie i akcje i strzały nie 
pou-zebnej d\ namikl. Alem-

Niestety również I Ciaptak me 
ustał tego przejazdu. Górę trasy 
pojechał bardzo odważnie, znacz­
nie lepiej niż w I serii, jednak na 
dolnym odcinku, na długim, pod­
wójnym wertikalu zmęczone nogi 
odmówiły posłuszeństwa. Ciaptaw 
wstał szybko i pojechał dalej, ale 
nie mieliśmy już żadnych złudzeń 
co do tego, że może on Jeden uzy­
ska jakiś dobry wynik..____  ii...... eln lUrilritn

zawodni:

trat riodm-
kewe trudności dla następnego za-

Wreszcie przychodzi kolej na 
Sailera. Towarzyszy mu potężny, 
idący wzdłuż trasy, okrzyk dopin- 
qu. Pewnie, a przy tym bardzo 
swobodnie Sailer panuje nad swg- - . - _
imi deskami. Tańczy na wertika-, S hnei.le: iSzw i|^ 
lach, ^oh^^nie, przeskakuje przez

Wyniki: (Austria)

--------- ----- . . - lach, swoDoanie przesnaKuje piócż ... - 
rer. Słowom spikera, ktm > ogłd* , najtrudniejsze figury jakby bram-; Bozon 11-1.11
sza o tym niespodziewanym odpad- , U5tawione były specjalnie dla ret i.Francja
nlęciu Jednego z głównych lawo- ( nje„Oł Sailer i tym razem uzysku- ' ler (Niemcy
rviów. towarzyszy westcnuimne za- i . naRcoszy rezultat, wyprzedza- I (Szwajcaria)
„-■-„•in nt-v^.’ip’ź wiele osób przeszło Japończyka o 1.1 sek. Juz nikt 1 Id. Clnpd

teraz, nie lest w stanie mu zagro-: 26. R<»| Gask.- 
zić, tym bardziej, że za chwilę ’ ki konkurenci! nie ukonczxl 
przychodzi wieść o upadku Duvil-| j. Mrzyglód
larda. '

WUUU. _
tutaj głównie w tym celu, aby po- 
dziwiąc pojedynek Sailera z Mo.- 
tererem.

Sailer bezbłędnie przeleciał tra: 
se U17 m najeżoną BO bramkami 1 
uzyskuje najiopszy rezultat w tym 
przejeździć. Ani Francuzi Bozon 
t Perrtt. ani Szwajcarzy z niespo­
żytym George Schneiderem na !

s następnie imię i nazwisko na­
szego zawodnika, niżej „Polonia 
III combinata nordlta". Na dyplo­
mie figurują podpisy przewodni- 
czącego Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk oraz przewodniczącego 
MKOI. Dyplom zrobiony Jest z pa- 
pieru ze specjalnym znakiem wod­
nym. przedstawiającym posąg ko­
biety ze skrzydłami. Na dole na­
pis * ..Citius, Altius. Fortius", po 
środku wytłoczona pieczęć Igrzysk 
Olimpijskich. , .

— Już Uraz czuję się zupełnie 
dobrze, ale po obiedzU, zaraz po 
skończeniu biegu czułem się- bar­
dzo dziwnie. Początkowo w ogolę 
nie wierzyłem, gdy mi mówiono, 
że zająłem trzecie miejsce. Obli-

czele, ani też Japończyk Igaya. 
Który łączy brawurę z wielką d.v 
iimnlką jazdy — nić, w 6tanie 
uoubawić rezultatu Sailera. Jouy- 
nie Francuz Duvtllard. trzeci obok 
Molterera 1 Saileia wielki fajy0'*’ 
slalomu oraz Amerykanin Doaxe 
zbliżają sic do wyniku Austriaka 
o ułamki sekundy.

Na rozstrzygającą walkę ponilc- 
dzv tą trójką rhusimy czekac jed-

Raz po' raz o bliskie ściany skał 
odbija ale teraz gromki okrzyk, 
towarzyszący każdemu upaukowi 
zawodnika.

P.) Pe:
9) Obermurl-

5; ló) Rey

ataków.

Turniej pocieszenia

Polowanie na Toni Sailera

Rozmawiamy 
z bohaterem nr 1 

Igrzysk Olimpijskich w Cortinie
CORTINA, 31.1, (tel. wł.). WIcl-

CIAPTAK GORSZY O 6,5 SEK.

Nasi reprezentanci nie startują 
nawet w pełnym 4-osobowym kom­
plecie W hotelu pozostali w łóż­
kach kontuzjowani na treningu 
GzarniAK i Józef Marusarz.

ka sława narciarska, d 
już zdobywca złotego 
Austriak Toni Sailer

medalu 
jest bez-

— .Taki był pański pierwszy 
sukces?

— Zdobyłem mistrzostwo... szko­
ły w slalomie. Miałem wtedy 8 
lat.

— Czv jest pan zadowolony z 
ostatniego rezultatu? Widać to

być 1 5:0. ale Oeberg nie trafił do 
bramki CSR.

Jedvną okazją do zmniejszenia 
porażki miał w 12 min. Zaborsky. 
P.vł • sam na sam ze Svenssoneni. 
jednak przegrał z nim bezpośred­
ni pojedynek. Wynik spotkania u- 
stalil w 15 min. Stic Tvilling. wy­
korzystując błąd ’ Zabrodsky'ego. 
który niecelnie podał krążek • do 
Guta. Obrona. CSR popełniła pod 
koniec meczu leszcze kilka błę­
dów. ale skończyło się szczęśliwie

irMcnnr o.' W ODU priewiMAianykii•nMS?rwed7i Są to w kolejności wag: Basel (Stę- 
1 tani). Kapnelmann (Hahner), Meli,

ling (Stahl), Johannpeter (Rauen). 
Boveleth (Siemens), Oldenburg 
(Hass), Keul (Rlenhard). Wemhoę- 
ner (Boettcherj. Witler (Kopischke). 
Westphal (Witte-stein).

Reprezentacja ZSRR zostanie u« 
stalona przez Radę Trenerów i Sek­
cję Boksu w Środę wieczorem.

Bokserzy NRF przylecą do Mo- 
skwy, o ile warunki atmosferycz­
ne nie staną ńa przeszkodzie,. W 

piątek 3 lutego,'wieczorem;
Łósk.

Pilica nożna
dla CSR tylko na 0:5.

(R)

Sensacyjne zakończenie
pojedynku zamorskich hokeistów

CORTINA, 31.1. (tal. wł,). Kana­
da — USA 1:4 (0:2, 1:0, 0:2).
Bramki zdobyli: Mayasich 2. Clea- 

। ry i Olson dla USA oraz McKen- 
! zie dla Kanady. Sędziowali Hau- 
. ser i Bernhard (Szwajcaria).
। Kanada: Brodetir, Martin, Lee. 
! Hurst. Clink. Logan, Knox, Schoo- 
। les. Ropę, Whlte, Bixioker, Lauf- 
| mann. Theberge, McKcnzie.
I USA: Ikola. McKlnnon. Sampson. 
; Mereoith, Dougherty. Matchews. 

Mayasich. Cleary, Christian, Ander 
son. Campbel, 'Purpur. O.Ison. Pe-

i a granicq
PARYŻ. Liga / francuska rozegra* 

la w niedzielę, kolejną rundą 
mistrzostw. Oto wyniki: St. Etien- 
ne—Strassbourg 3:1, Lena—SochauX 
2:1, Nimes—Sedan 8:2, Monaco?— 
Lion 2:1, Metz—Lille 2:0. Reims— 
Totilouse OH/Racing—Nancy 3:4, 
Nice—Miarseille 0:0, Bordeauxrr 
Troyes 2:2. W tabeli prowadzi Nice 
29 pkt., przed Lens 26 pkt. i Heima 
28 pkt. . -czterech zawodników. Ale ostre a- 

taki tych zespołów, ktćró znajdu- 
Ją się na lodzie w komplócle. w| Ianta_Pro .... ___ .,
danrm momencie nie przynoszą ; juventus 1:2, Florentina—-GenoVa 
zmiany wyniku, środkowe minuty [ .(;]i Lanerosi—Trlestlna 1:1, bazia 
tej tercji upływają na obustron- —Milan 2:3, Sampdoria—Roma 1:D, 
nvcli atakach, widać Jednak wie ToiTno—Novara 2:1, Inter—Spal 3:1, 
le niecelnych podań u obu dru- j yf tabeli prowadzi w dalszym clągU 
żvn. Gra ma dość chaotyczny prre- pjorentina 27 pkt., przed Milanem 
bieg, a kilkakrotnie uderza ouser- 22 pkt. i Torino 21 pkt.
watorów złe krycie Kanadylczy-1 
ków pod własną bramką. W 20 
min. dwójka amerykańska Dong 
hertv i C1earv przejeżdża, r—4"

RZYM. Wyniki ligi włoskiej: Ati- 
----- - Patria 4:1, Bologna-

Juventus

jąc sobie na

LONDYN. W sobotę rozegraĄo 
- o 1/16 finału pucharu Anglii, zeazło- 

, ........ po^a- ; roczny zdobywca pucharu Newcast-
hnianę krążek- przez : ie United z trudem zakwalifikował

CORTINA 31.1 (tel. wł.). Szwajca- 
a - Austria 7:4 (3:1, 2:1, 2:2). W 
erW5zy:n nierzu turnieju porte-

Dwie sensacje Jednego dnia i to 
na tym samym lodowisku — takie 
zdanie słyszało się o godz. 23.55 
we wtorek na trybunie prasowej 
stadionu olimpijskiego w Cortinie 
d‘Arnpezzo. W tym momencie za­
kończył się właśnie mecz hokejo- 
wv VSA — Kaniula, którego re­
zultat stanowi sensację wielkiego

Poprzedzona
klamą drużyna Kanady

szumną re-
została 

:1, 2:0).

a co najmniej sami Kanadyjczycy, 
nie mogą mleć pretensji o to. żc

sytuacjarh podbramkowych, czy 
też na podstawie innych przyczyn 
spot kanie to Jak zwykle się mówi 
..nieszczęśliwie przegrali".

Gra była równorzędna tylko o- 
kresami. Drużyna amerykańska 
kilkakrotnie znajdowała się poc 
obstrzałem kanadyjskich hokeistów, 
ale dzisiaj większość ich strzałów 
była niecelna, inna znów część 
bardzo słaba, a te. ktćre zmierza­
ły w samą bramkę wyłapywał do 
skonały Ikola.

Już w pierwszej min. Mayasich 
strzela pierwszego gola dla USA. 
W 4 min. Amerykanin Meredith 
Jest znów sam na sam z kanadyj­
skim bramkarzem, ale ten skute­
cznie broni. W chwilę później -Ka 
nada, a następnie USA grają wę

Tego jeszcze nie było

obrońców i Clear
podwyższa na *2:0.

Druga tercja zaczyna się obie 
cująco. Kanadyjczyk Martin, a w 
kilkanaście sekund później Ame­
rykanin Thebęrge strzelają Jak z 
armaty, ale tuż obok słupków.
Dopiero w 13 min. ndaje się Ka­
nadyjczykom zdobyć bramkę.
Strzelcem jest McKenafe po przy­
kładowym zagraniu całego araku. 
Teraz wreszcie do korca tercji wi­
dzimy dobry mecz. Akcje tą skła­
dne, podania celniejsze, dokładniej-: 
sze krycie w óbu drużynach, ale i 
wynik nie ulega zmianie. I

Gdy w 4 min. ostatniej tercji 
znów Mayasich strzela dla USA { 
trzecią bramkę, w zespole kana- । 
dyjsktm widać załamanie. Amery- * 
kanie są szybsi, bardziej agresyw- 1 
ni; twardsi, lepiej wytrzymują [ 
spotkanie kondycyjnie. Losy mt-: 
czu rozstrzyga w 8 min. Clson 1 
piękną klepką po wznowieniu gry < 
na tercji kanadyjskiej, strzelając ' 
ostatnią brąmkę. I

Na kilka minut przed końcem : 
zanosi się na awanturę. Brooker 
(K) i Purpur (USA) zaczynają okła­
dać sie kijami, ale inni zawodnicy 
i sędziowie dość szybko likwidują 
ten incydent, którego autorzy zgo­
dnie wędrują na ławkę kar. Jesz­
cze parę minut. Już srosun’ n-»-o 
chaotycznej gry I koniec spotka­
nia.

Stefan Rzeszot

CORTINA 31.1. (tel. wł.). Gdy w no-' nsch. We wtorek wreszcie pedano

ubtnpijsKiego

< prze- dn wiadomości tym razem o^th- 
redrtk- ieczny (czy tylko.,.l kalendarz sdo- 
nywex tkań, który przedstawia się nastę- 
ir.iiGjit pojąca:

Olimpijski hokej 
na antenie

apo.kań wtorek 31.1

<>!nnpi|.siqm.
Ale w poniedziałek zawiadomlo-

zapadła do cHtatec

gramy

y zatelefonowali do 
:e| ekipy w hotelu . 
,-torkowy mecz z w tac

Inna .historia • przydarzyła 
Austriakom. M*cli oni w.zu.i z 
mecz na poniedziałek o godz. 1 
ze Szwajcaria, ’ ............... .. '

terminem meczu.

me

godz. 
stria;

15.30 Szwajcaria — Au-

godz. 
godz. 
Polska

1P Włochy
21.30 Szwajcaria

Austria:

czwartek 2.2
godz. 12 Szwajcaria — Włochy;
godz. 16 Austria — Polska: 

piątek 3.2
godz. 10.30 Włochy — Polska.

' pierwotnie

się
.30

inrnicld finałowego 
najlepszych drużyn

tutaj przypomnieć, 
planowany pro;

ż udziałem 
został w nie-

dziele óńźnvm wieczorem również 
zmieniony. Możecie sobie wyobra 
zić. co' dzialn się w Cortlnie w 
kwaterze radiowców, gdy trzeba 
Ią’o zmieniać ustalone wcześnie! 
połączenia z przeszło 20 krajami

Azji i Ameryki... Jeden z 
...^..«niczvch pracowników wlo- 

____ . _____ : dciej radiofonii. Hal. chwycił się w 
przed w\znaczoi orwnvm momencie za -włosy i za- ____ _____ I . __u, —I..— „ .>n'■

zje

walić gin" a

la sie wiąc przedziwna svtua 
która nie najlepiej świadczy o 
canizatorach. Nikt z nich nie 
uafil odpowiedzieć na pytanie, 
jem przvrzvna nienormalnego 
nu rzeczv? Nierhe:nie nvma 
sie na te tematy z pra«a. k;

iC unxvcu *• ki UUŁ1H «.ars r, w*
się do dalszych gier, wygrywają* 
z Fulham zaledwie 5:4. 5 meczów 
zakończyło się remisem. Udział w 
1/8 finału mają już zapewniony: 
Arsenał, Sheffield United, Evertop, 
West Bromwieh, Blackpool, Tótep- 
ham. Westham United/ Birmingham, 
Charlton i York City. .

MONTEVIDEO. W trzecim meczu 
turnieju o mistrzostwo Płd. Amery­
ki Urugwaj pokonał Peru 3:0 (i:0>.

Polskiego Radia (
Polskie Radio przeprowadzi bez- > 

pośrednie transmisje z następują­
cych meczów hokejowych, które 
zostaną rozegrane w finale turnieju 
olimpijskiego.

2. II. ZSKR — CSR program II

3. II. ZSRR - 
godz. 22.50.

4. II. Kanada
11 godz. 21,30.

USA program II
ZSRR program

Ponadto Polskie Radio przepro­
wadzi transmisje z dwóch spotkań 
turnieju pocieszenia.

1. II. Polska —Szwajcaria prog­
ram II godz. 22.S8.

3. II. Polska — Wiochy program 
II godz. 14.38.

Rewanż za Cortinę 
w Spindierowym Młynie

.Przegląd Sportowy'
zaprasza

na bal
Mistrzów Sportu

który odbędzie się w dniu

nu Dziesięciolecia z okazjt za- 
końcżema Konkursu - Ple­
biscytu Czytelników „Przeglą­
du oponowego** na 1U najiap- 
szycn sportowców, 5 najlep­
szych trenerów i 5 najiep- 
szycn zespołów.

Wstęp tylko za zaprosze­
niami.

Początek o godz. 21:00.
Zaproszenie wazńe na 1 

osobę. Wstęp 25 zt od osoby.
Z uwagi, na ograniczoną 

ilość zaproszeń —* instytucje 
i organizacje sportowe, pro­
szone są o składanie list z 
zapotrzebowaniami na zapro­
szenia, która następnie będzie 
można nabywać w ,,Przeglą­
dzie*' w dniach 1—5 lu-
tego godzinach 16*
w lokalu redakcji przy ul. | 
Armit WP 11 — parter, w 
pokoju Działu Wiejskiego.

Informacji udziela Dział 
Łączności z Czytelnikami, tel. 
842-41 — wewn. 26.

Mistrzostwa CRZZ
w narciarstwie

ZAKOPANE 31.1 (tel. wł.). W po­
niedziałek odbyło sic w Zakopanem 
otwarcie narciarskich misirzoscW 
związkowych zrzeszeń śpórtowrćh.

We w;orek odbyły się:- zjazd ko* 
bici i mężczyzn oraz biegi roż­

PRAGA 31. 1 (teL-wŁ). W dniach stawne 3 X 5 kobiet i 4 X 1Q kip 
od 8 do 12 lutego odbędą się w ; mężczyzn. Biegi zjazdowe rozegra- 
Splndlerowym Młynie (Karkonosze, : no na trasie FIS U. Trasa kobiet 

-------------------------------------------miała długość-2800 ni przv rozntcv 
wzniesień 505 m z 6 bramkam*. a

wielkie międzynarodowe zawody 
narciarskie. Sekcja Narciarstwaścianę studio, aż wokół dudniło.

i Tak. tego jeszcze nie było w hi-
•łtnril Igrzysk Olimpijskich, ■ zapj-oszenia ćio "wszystkich uczest- j

। gan oreanizacyjuv nie prz>no- • vii Igrzvsk zimowvch w ।chluby ani wiotkiemu kom^ chwili o-'
nrgamzac^JnerntL^ anj jez ^k.eij^u . ^ecriej udział swój zanow’*'-^’?’’

wiadomiono c wspomnianych znda-

czechosłowackiego GKKF wys!ała i asa mężczyzn odpowiednio: 3200 
। m — 700 m i 10 bramek.

nlc»wu L(HG. które przecież ponn 
yj współodnowle Izlalnnśr za prze­
bieg turnieju olimpijskiego.

Stefan Rzeszot

Biegi rozstawne rozagra.no ną 
szybkiej trasie Gubałówki. Wśród 
kobiet niespodziewane zwycięstwo 

następujące państwa: Finlandia (11 odniosła Sparta przed Kolejarzem, 
zawodników)tAw?tna (10. nrd (fik zwvc<ef»two Sna^ty z’oźvłv sfa 
Polska (Ir) oraz Szwecja, N‘orweda dobre wynlid Kawulok i Kroken

’ - - - Najiepsay czas na 5 km uzyaka*
la Marusarzówna (KoL).

i NRF, które nie zgłosiły jescze 
ilości zawodników.

Zdaniem włoskich kolegów po piórze
Bieg sztafetowy mężczyzn wy­

grał Kolejarz I. który prowadzi! 
od startu do mety.

WYNIKI

czenia były prowizoryczne t wo­
łałem na ten temat nie mówić, po­
szedłem do hotelu I położyłem się 
spać. Oczywiście zadowolony by­
łem bardzo, gdyż wiedziałem, że 
miejsce punktowane będę miał na-i nie, 
pawno, a zdobycie choć Jednego zbyt ^ło ° wólnych ód bramek 
punktu dla Polaki byłoby dla mniej szybkoac na wol ycn 
wielkim zaszczytem. Nie wiem Jal< I odcinkach. ««
długo spałem, gdyż nagle obudzi- 1 ""«w od 
li mnie koledzy, którzy mieli ze 
sobą oficjalne rezultaty i zaczęli 
mnie podrzucać do góry. Wtedy 
dopiero uwierzyłem, że naprawdę 
(dobyłem olimpijski medal.

Jako pierwszy z Polaków wyru- 
śza na trasę slalomu Ciaptak. Je- 
dzie dość pewnie, może zbyt ostroż­
nie; za szeroko biorąc bramni i . —i- nadrabiając

J. Mrzyglód

£™7od rXE"5-H-. ”0 
SSy» 

iakł dzieli naszego czołowego zja- 
zdow« od świetnego

rm któ^y

sprzecziiic u*»,. >
olimpijskich tras w Cortinie. Juz 
no wspaniałym zwycięstwie w gi­
gancie stał się osią zaintereso- ... ,......
wań turystów i narciarzy całego co sądzi pan o Rasie, 
świata. Nastroje U wzmogły się żył pan wewnętrznie 
jeszcze wielokrotnie po wtorko- vlelkie cni. 
wym Jego sukcesie w slalomie. _ Trasa przyjemna, ą przede 
Toni — tonrł wśród rózentuzjaz- wszystkim bardzo szybka. Bar- 
mowanych tłumów. dzo lubię szybkie trasy. Przygo­

towana była dobrze, u góry by­
ło kilka trudniejszych miejsc.Widząc ton zwarty mur ludzi 

I owacje. Jakie towarzyszyły Sal- 
lerowi na każdym kroku, nie H-

po
IG SAOjC

zjazd kobiet: 1. 1 
3:38.7- 2. Morejka.

I (tel wł). Zawrza-1 i demonstruje większe opanowanie l<ą I kanadyjską Są Jednak mniej i  4 0I.’°'
dv do kwatery pra-; techniki. Drużyna ZSRR Jest naj- skuteczm i mmej eleganccy niż
la znana iuż nie- i większe atrakcją olimpijskiego tur-1 ZSRR, a wolniejsi od Kanadyjczy- j
karzom z relacji nieju. Nie należy sie dziwić że na : kow.___  ■

CORTINA, 31.L
ło jak w ulu. gdy do kwatery pra­
sowej napłynrła »>.* nie­
którym dziennikarzom z r cmMi "‘o»
telewizyjnej wiadomość o p“zebie- mecz ZSRR z Kanadą 
qu i wyniku wtorkowego meczu no juz wszystkie 
grupy finałowej Szwecja — Cze- śąe będą, ono na czarnej qieldne

adomo-c o p zcu.c- mecz Łcnn . wyprzeda- I „Zespól radziecki - nisze ko-j
wtorkowego"meczu no Już wszystkie bilety. Oczywi-1 rnentator „L-nity — zaniechał mo- 

oruov finałowe! Szwecja - Cze- ścle beda one na czarnej giełdzie notonnych schematów, które stoso- 
thoflowatla Zdecydowane zwycle- tak Jak na wszystkie ważniejsze wano poprzedmo. Były one łatwe 

SSrSS.’-;“Ói7rwsz«h snotka- mecze piłkarski, w. Włoszech..." do rozszyfrowani- -------------------

.Unity"

Kaspruć. Kok 
. Sp. — 3:44,0;

Zmiany w klasyfikacji
skoków do kombinacji

CORTINA 30. 1 (tel. wł.). Komisja 
sędziowska niedzielnego konkursu 
skoków do kombinacji zmienił»
punktację konkursu, co śpowodo-

.wało przesunięcia 
miejsc. Kowalski

w kolejności 
sklasyfikowany 
niejscu znalazł

Nie iest to rrzultai sujo 
jeszcze'"przecież’ 'na drugii prze- 
jazd A poza tym czekamy na Ro­
ja i Zaryckiego.

Roj, niestety, rozwiewa bm-dzo 
szybko nasze nadzieje. Zaiaz u 
góry, niedaleko od ,s(,arlu- .„.i 
sie ód upadku wypądn.ęctem z u a 
ar 1 utrata szybkości: n^Pie„^iy. 
daleko mety na jednej t 
siada na śniegu 1 traci dalsze

UZVIBHI lie>"Vł, r.c. -•>, r--"-
dostać rlo ulega. 7. my.-lą o Po­
lakach poszedłem jednak, w Kie­
runku naszych zawodników, któ­
rzy stali wmieszani w tłum ko­
lo mety i nagle oko w oko sta­
nąłem właśnie przed dwukrotnym
mistrzem olimpijskim — czarno­
włosym Toni Sallerem. Schował 
już swój numer startowy, zamie­
rzając ..urwać się" Jak najprę­
dzej natrętom, do których i ja w 
tej chwili się zaliczałem. Sailer 
zrobił nawet zdziwioną minę, żc 
ktoś go chce prosić o wywiad.

Jeśli chodzi o przeżycia — to 
należałoby Je podzielić pa dwie 
części. Do pierwszej zal;czyć to, 
że początkowo nie uwierzyłem w 
swój drugi Już triumf, do dru­
giej coś przyjemniejszego. Po 
prostu fakt, że zrobiło mi się cie­
pło na sercu. Czy trzeba cos 
więcej?

Wobec tego, że zaczynają się 
gromadzi.' znów kolo nas kibi­
ce. z wyciągniętymi w strony Sai- 
tera notesami i oliwkami, rzu-

Cnosfowacja. Łaeuyuurruue ..... .
stwo słabo w pierwszych spotka- mecze piłkarskie «« .....

------ .-4,.1,..: driiru. Przeglądając gazety włoskie mo- 
ia dowiedzie' sl- r-’żnyoh innych

niach prezentującej się druży­
ny szwedzkiej, która tym razem
pokonała CSR 5:0 (1:0, 2 0. 2 0' cic’;a-,vyL-li rzeczy. Na przykład 
wywołało dużą falę komentarzy, dzisiejsza wspomniana już gazeta 
Można sobie wyobrazić co też na-|„$tadio“ oraz 
piszą jutro omawlajacy z upoco-, cport“ zajnwja się obszernie po- 
baniem każdy mecz tu rniejowy li-| s-ac’ą Zeno Colo.

dzisleiśza wspomniana już gazeta 
oraz „La Gazetta Delio

początkowo na 8 miejscu znalazł
, »ię na 5 pozycji, którą dzieli ra­
zem z japończykiem Yosćhiząwa. 
Obaj maja notę po 211 pkt.
.Kolejność pierwszych czterech 

miejsc nie uległa zmianie, zmie­
niono natomiast noty: 1. Moszkin 
ZSRR — 2i7,5, 2. Stenerseft Nor­
wegia — 3. Eriksson — Szwę-
«U — 214,e, «. Schiffher Austria 
*- 2114, 5—t Kowalski Polskę . i 
Toschlaawi Japonia — po ZIM

kundy. , , .__ . .
Gdv wkrótce l Zaryckl rj^n • 

na KÓT-nym. bnrdzn 
clnku wywraca ale 1 
opuszcza bramkę nasz» 
topnieją »ak szybko.śniegu w Promieniach llpsowęeo 
słońca. Teraz liczyc możemy juz 
tylko na Claptaka.

POPIS JAPOŃCZYKA

Rozpoczyna, sH 
i jiko pierwsze wrażenie narzuca

cani szvbko ostatnie pytanie.
— Czy ma pan może w pia­

nie przyjazd do Polski | start w 
Zakopanem w Memoriale Czecha?

— Jaki termin? Marzec? No. 
trudno mi na to dziś odpowie­
dzieć. W każdym razie Jeżeli bę­
dę miał wolny termin, no 1 oczy-

„ wiście Jeżeli dostanę zaproszenie.
X wlec pański wiek I od chrtnle przyjadę startować na 

Tak dawna jeździ pan na nar- polskich trasach.lo^hi Dziękując za szybki wywiad
lac .. -.n I,» i r» nartach żvczę sympatycznemu Austriaku-jeżdżę tak długo jlk pamiętam. Jedn^° z,°le«° me-
'zebrało się tego Już blisko 18 lat. 
Jażdże 6d dziecka, bo mieszkam 
przecież w narciarskim KifzbU-

— My-ilałem, że chodzi o au­
tograf — wyjaśnił.

_  Kie — odpowiedziałem, — 
najpierw serdeczne ęratulacje a 
notem prośba o dosłor-nic kilka 
L,a.„ a ti-łr-r nańskl wiek 1 od

dalu.
Rozmawia!

cznie zebrani tutaj specjaliści ho-
keja _ dziennikarze.

Interesujące są pierwsze glosy
Ten mistrz olimpijski 7. 1952

zdobywca

do rozszyfrowania dla przeciwni- [ 
ka. Dziś drużyna ta gra bardzo fi-1

zjazd mężczyzn: 1. Ob-ochta- 
AZS - 3:14.3; 5. Pękala. Kol. 
3:18.6; 6. Rajski. So. — 3:20,2: 7. 
Płonka. Sp. — 3:20.4.

3 X S km: 1. Sparta — 1:22.06: 
2. Kolfilarz^J — 1:22,37; 3. Kolejarz

4 x 10 km: 1. Kolejarz —f 
2:51.52; 2. Sparta — 2:53.26: 3» 
Stal — 2:53.51.nezyjnie i w sposób urozmaicony*', i

„Wreszcie Kanada pokazała się z 
właściwej strony*'. Taić zatyfłował | 
sprawozdanie 7. meczu Kana4a — 
CSR. ukazujący się w Cortlnie 
dziennik ..Dolomiten". W komen-) 
tarzu czytamy: „Kanada zwycięży­
ła w tym dotychczas najlepszym

M. M.

Trzecia porażkaw zjeździć. ----
i lin02]1- ,IZyS'‘1EnvhG°nHmn poniewa* okazało s>,

I fsgt
fn-nvm nr-zp. i Prze:'n'ch meczach. Przeciwko 
L Niemcom, a przede wszystkim wl
a 5°'-/‘ó spotkaniu 
przytka, iż .

dotąd przez spotkaniu hokejowego turnieju o-i
prasowe po wstępnej części tur 
nieju olimpijskiego w hokeju. 

Wtorkowa gazeta sportowa *.s‘a; I ^„^"obu’’gazet - —-
dio" w opublikowane! na cujpV olimpijskiej,
stronie wiadomości juz 1 *' • m ; n* ia» hvlhv- on groźnym prze-; ------ -------3— - —donosi. Iż: „Na mecz Kanada — „ ‘o iPm »sllcra Na r owód siu- Niemcom, a prrede wszystkim - 
7SbR wszystkie bilety wyprzeda-1 -e-m twierdzenia '.La Gaz- «PO^Anlu z Włochami Kanadyj-
ne" nie nral: na pełnych obro-

Kornentator pisma Ennio 'l«t> u odkrywać swych kart
plsze m. In. „W meczu ze Szwajcą-! P1;^1 SIB^ ąwle-nie 1 Przeciwnikom w puli finałowej",
rami drużyna radziecka pokazała : t^^7C sw'e nle | Trzeba dodać, że w licznych
.... ---- ,. . znaiacego wujszc n.i- j. J rozmo-ach. jakie tutaj prowadzi

rSdztackV ^okarałń *le Zono • Colo.
cała -swój/ klasę. Zespół ten d/-! znającego tutejsze ti a>j 
sponuje najbardziej subtelna tecr-; 
niką gry i wspaniałym opanowa­
niem drążka oraz harmonia w orze 
ataku i obrony. Zadziwiają dokła­
dne passingi. trafiające zawsze do 
adresata, czy jest on wysunięty w 
przedzie czy też na najv/yzs^e’ 
szybkości Jedzle obok swego part­
nera, W porównaniu z Kanada ze- 

Jerzy Mrzyglód i spół radziecki Jest lepszy stylowo

Ale wróćmv do hokeja. Wtorko-: 
wa ,,Unita" róv nioTć w słowach 
pełnych zachu yt:i ocenia technfkf 
drużyny radzieckiej, O Kanadyj­
czykach „Unita" pisze: Prezentuje 
oni wysoki pozfóm,* grają szybko, 
jednak bardziej ostro. W odróż­
nieniu od zespołu ZSRR stosują 
mniej zagrań wszerz, Czechosło- 
wacy znają obie szkoły I radziec-

na ten 
bardzo

it frnieju hol ejow*- 
czę-sto powtarza si?

źcanle podobne do mniemania vy. 
rajonego przez komentatora „nb- 
lomiten’.'. Większość uważa, iż wła­
śnie specjalnie w spotkaniu z Wło­
chami.- Kanadyjczycy grali grubo 
poniżej swych możliwości.

StefAn Rzeszot

WARSZĄWA 31.1. Renre^óntaćJa 
FSuT w.koszykówce meżC7.yzn za­
kończyła tournee w Polsce meczetń 
z 1-ligawym . zespołem warsźaw- 
«kiej Polonii, Spotkanie zakończy­
ło sle zwycięstwem Polaków — 
»8:35 (26:16)

Mecz «tał na przeefetnvm poz&> 
mle. Nallepizym zawodnikiem w 
z^pole gości byt Polak z U)chd- 
ozenja Mało! ^sży. który. zdobył 
największa jiość punktów-dla we. 
go zespobj ..— 14^. Natomiast dU 
Polonii najwięcej punktów zdobył 
Złotklewlcz — IB.

Francuzi rozegrali w/poiace trzy 
spotkania, we wszystkich ponosząc 
porażki, * •

rozagra.no


VII Zimowe Igrzyska Olimpijskie w reldćji naszych sprawozdawców
Czyżby renesans biegaczy norweskich ?

BRENDEN
zwycięża na 15 km

Nr 14 Warszawa 1.11.1956

Szwajcarka Colliard pogodziła największe rywalki
zwyciężając w slalomie specjalnym

■A «

Sztokholmu.

Flo-

berga, a ewentualnie 
wega Martin Stokkena. 
Norwegom w walce o

widzenia.
„Wieża Babel". do jakiej 

przesady można przyrównać

tej konkurencji nie przyznawano 
jednak większych szans, wymienia­
jąc nazwisko Stokkena czy Bren- 
dena. raczej tylko ze względów 
kurtuazyjnych, ze wz««edu na za-

lektvw

KWAPIENIUSZWED
bez

bazę

nawet Nor-

medale w

Włochami Compagnoni I

— Wasz Kwapień, to bardzo do­
bry zawodnik — powiedział mi zna-
tomy dziennikarz

CORTINA, N.l (tel. wł.). Padał w | mo uzyskania dobrego wyniku n e ; 
poniedziałek gesty śnieg, wypadek । Iest wprawdzie Już zawodnikiem. 

-- .------a-i । którego czeka Jeszcze wiele la*w Cortinie od 3 tygodni nie noto­
wany. gdy na trasę „15" wyruszy!’ 
pierwsi zawodnicy. Padający śnieg 
był wprawdzie atrakcją po świecą­
cym tu od 20 dni słońcu, ale sta­
wiał przed zawodnikami problem 
smarowania, czyniąc rezultaty te­
go biegu Jeszcze bardziej zagad­
kowe. jeszcze trudniejsze do prze-

dziennikarską — Hojel Savoia bar­
dzo różna by>a w swoich przewidy­
waniach. Ogólnie oczekiwano jed­
nak pojedynku Finów z Hakuline- 
nem na czele — z czołówka biega­
czy radzieckich. Wymieniano rów­
nież wśród faworytów Szweda Jern-

1
Tadeusz Kwapień

sukcesów, ale Brusveen i Stokken 
to zapowiedź wielu leszcze star­
tów i być może wielu niespodzia­
nek. Dobra forma Norwegów dała 
temat do myślenia, szczególnie 
przed zblizajacą sie sztafetą.

?dv po skończonym biegu nasz au­
tokar wspinał sie stroma droea na 
zbocza Tofanu pod mele slalomu. 
— Biegł on stylowo po fińsku. ru­
chy ma harmonijne i bardzo eko­
nomiczne, narty prowadzi wąziutko, 
a poza tym dysponuje podstawo­
wymi atutami dobrego biegacza — 
szybkością i wytrzymałością, czego 
dowiódł na 30 km. Kwapień wraz 
z Czechosłowakiem Matousem oraz

rlan stanowią ellie biegaczy środ­
kowej Europy, która reprezentuje 

[‘aki poziom, że zaliczyć ja można 
również śmiało do ekstraklasy za­
wodników skandynawskich i 
dzleckich.

Opinia szwedzkiego fachowca 
naszym biegaczu była bardzo miła, 
a w późniejszych rozmowach po­
dobna opinie usłyszałem z ust in­
nych dziennikarzy.

Pniak biegł bardzo równo 1 na 
10 km zajmował 15 miejsce z cza­
sem 37.47. Następnie przed Polaka 
wyszedł Samuelsson. który uzyskał 
15 sek. przewagi. Mimo ładnego 
finiszu Kwapień nie zdołał Już nad­
robić tych cennvch sekund, aczkol­
wiek na mecie różnica miedzy nim 
a Szwedem wynosiła już tylko 6 
sek. Poza faworytami biegu, zawod­
nikami Norwegii, Szwecji. ZSRR 1 
Fin I a ndi i. Kwapień! a wyprzedzi! i: 
Włoch Compagnonl (11 miejsce), 
ktorego wynik był Jedną z wiek-
szych niespodzianek biegu, ora?
Czechosłowak Matous (13 miejsce).

Myślę, że warto na tym poprze­
stać. nie wdając sie w głębsza ana- 

, lizę biegu Kwapienia, biegu, który 
utrzymany był przecież w bardzo
równym tempie. biegu bardzo

Mistrz Olimpijski w biegu na 15 km — Brenden
Fot. CAF

Jest wielkim talentem biegowym. 
Pokonanie na Igrzyskach Olimpij­
skich blisko 40 biegaczy może być 
zapowiedzią wielu jeszcze dalszych

9. Viitanen. Finl.
10. Kuzin. ZSRR

sługi i wielkie tradycje Norwe­
gów.

Wielką atrakcję sportu stanowi 
jednak fakt, że wszelkie najma- 
dizejsze niemal teorie bardzo czę­
sto biora w łeb I. że*w ostrej, spor-

ładnym stylowo i skutecznym Na­
wet bez tych fachowych dodatków, 
na podstawie tylko samego wyni­
ku — 16 miejsca, należałoby i tak 
uznać, wysoką miarę sukcesu Kwa- 
nienia. Sukcesu, który jest równo­
cześnie jednym z największych o- 

I slągnieć naszych biegaczy na are-
j nie międzynarodowej.

towej rywalizacji dochodzi do re- 
tultatów. których nie przewidział­
by nawet słynny Instytut Gallupa

Aby ten sukces lepiej rozumieć, 
warto do tego jeszcze tylko dodać,

oczywiście. gdyby 
skomm omitować.

chciM sie
poniedziałek

że różnica czasu, jaka dzieli Kwa­
pienia od zwycięzcy w tej konku­
rencji, którv uzyskał rzadko spo­
tykany. bardzo wyśrubowany Jak

mieliśmy tego klasyczny przykład. na
niewielka.

km rezultat jest bardzo

W drugim przejeździć 
rozwiały się sny

CORTINA, 38.1,- (teL wł.) Była 
to, żdaje się, 23 albo 24 bramka. 
Zamknięta bramka na. trawersie 
nie należy wcale do przeszkód, 
które. bierze się łatwo i bez -wy­
siłku. Ale przeszkody, a n mi są 
właśnie* na trasie slalomu pousta­
wiane bramki, są po to, aby Je 
pokonywać. Kto się jednak na 
jednej z nich potknie, kto sekun­
dę za późno lub za wcześnie nu­
ci się w tę przestrzeń miedzy 
czerwonymi lub niebieskimi tycz­
kami — ten przegrywa niemal za­
wsze całą stawkę.

W naszych obliczeniach na temat 
olimpijskich możliwości polskich 
alpejczyków nie byliśmy zbyt roz­
rzutni, a dotychczasowe wyniki 
świadczą, że ta rezerwa nie była 
wcale beż podstaw. Slalom spe­
cjalny kobiet, głównie z uwagi na 
Kowalską, był jednak jednym z 
jaśniejszych punktów w tych o- 
bliczeniach. Była to jedna z nie­
wielu szans, jakie mieliśmy do wy­
grania w konkurencjach alpejskich.

„PECHOWA’^ BRAMKA
Na wspomnianej już na począt­

ku 23 bramce, na trasie Coł Drus- 
cie rozbiły się jednak wszelkie 
nasze nadzieje. Perspektywa do- 

: brego miejsca po pierwszym uda- 
! nym przejeździć Kowalskiej stała 
I się bardzo nawet realna. Nieste- 
• ty prysła w drobnym ułamku se- 
I kundy. Kilka centymetrów tylko 

zahaczył szpic narty -naszej repre­
zentantki o niebieską tyczkę, ale 
w slalomie centymetry są bardzo 
często miarą, która przesadza o 
złotych medalach lub... wielkiej 
porażce. Gdy Marysia. Kowalska 
cała ośnieżona po upadku podcho­
dziła do góry do bramki, a czas 
nieubłaganie szedł naprzód, straciły 
dla nas w tej chwili urok wspa­
niałe Dolomity, piękna panorama 
roztaczająca się pod naszymi sto­
pami.

Toni Saller, który w niedzielę 
stał się w Cortinie bodaj najpo­
pularniejszym zawodnikiem, zapy­
tany o opinię o trasie slalomu ko­

NIESPODZIEWANE 
ZWYCIĘSTWO

triumfatorka slalomu giganta Jej 
rodaczka Reichert, która nie tył­
ka że leżała w obu przejazdach, 
ale w dodatku za ominięcie bram­
ki została zdyskwalifikowana.

Nawet świetnej, zgrabniutkiej A-- 
merykance z długimi, rozpuszczo­
nymi warkoczami Mead Lawrence 
nie-udała się sztuka bezbłędnego 
przejazdu obu tras slalomu. Dzwo­
neczek, który tradycyjnie zawie­
sza sobie na szyi w każdym star­
cie reprezentantka USA, okazał 
się, tym razem, talizmanem wąt­
pliwej wartości

W każdym razie straconej oka­
zji żal. Kowalska była po pierw­
szym. przejaździe ósma z czasem 
niewiele tylko ustępującym rezul­
tatowi najlepszej w tej serii Szwaj­
carce Colliard i miała realną mo­
żliwość uplasować się po II serii 
w „wielkiej szóstce".

Pozostawiając natomiast jej upa­
dek chwilowo na boku, warto tu­
taj, stwierdzić, że konfrontacja sla­
lomowych umiejętności naszej za­
wodniczki ze światową elitą wy­
padłą dla Polki zupełnie korzyst­
nie i to jest ważny wniosek, k>óry 
powinien choć częściowo osłodzić 
nam gorycz zawodu na trasie sla­
lomu, .

biel odpowiedział, że rzeczywiście

Szwajcarka Colliard była w po­
niedziałek wielką niespodzianką. 
W przedstartowych rozważaniach 
nie dawano jej tutaj wielkich 
szans nawet na punktowane miej­
sce, nie mówiąc już oczywiście 
o medalu. Miała jednak dobry 
dzień I... lut szczęścia, którego za­
brakło wielu mnym, bezsprzecznie 
lepszym od niej zawodniczkom. A 
w .konkurencjach alpejskich, które 
są do pewnego stopnia hazardem, 
a częściowo i loterią, taki łut szczę­
ścia bywa niezwykle cenny.

Nie byłoby pełnego obrazu tej 
konkurencji, gdyby nie wspomnieć 
o reprezentance ZSRR, Sidorowej

Mają się z czego cieszyć — 
miejsce a Schopf ■—

Wyniki:
1. Colliard. Szwajc. — 1.52.3.

Sidorowa weszła Cortinie zu-

Colliard (z prawej) zajęła pierwsze 
drugie w slalomie specjalnym 

Telefoto CAF — J.-Baranowski

BEZKONKURENCYJNY 
ZWYCIĘZCA

Norweg Brenden. nie młody jut 
przecież zawodnik, zwycięzca „18“ 
z poprzednich Igrzysk, pokrzyżował 
wszelkie na ten temat domysły I 
prognozy, wygrywając bieg w spo­
sób nie podlegający, dyskusji. Byl 
najlepszy od startu? do mety, do­
dawszy do swej wielkiej rutyny 
szybkość Jak za najlepszych swych
lat,

bie przewagę.

l na pewno lepszych 
zwłaszcza gdv zawodnik 
ro niespełna 20 lat.

WYNIKI:
I. Brenden. Norw.
2- Jemberg. Szwecja
3. Kołczin. ZSRR
4. Hakulinen. Finl.
5. Brusveen Norw.
6. Stokken. Norw.
7. Anikin. ZSRR
8- L- Larsson. Szwecja

osiągnięć.
ma dopie-

50.17
50 31
50.36
50.45

11. Compagnonl. Włochy — 51,42; 
12. Per Erik Larsson, Szwecja — 
51.44: 13. Matous. CSR — 52.04: 14 
Rafanen. Finlandia — 52.35: 15. Sa- 
muelsson, Szwecja — 52,39; 11. Kwa­
pień. Polska — 52.45; 17. De Florian, 
Włochy — 52.48: 18. Galiew. ZSRR 
— 52.49: 19. Servold. Kanada — 53 34*

.. i Diei oupowienziat, ze rzeczywiście 
51.18 | ustawienie bramek jak dla kobiet, 
51.36 j nie jest wcale łatwe. „Ale taka 

i powinna być przecież właśnie tra-
sa olimpijska* dodał, aby nie
było nieporozumień. 

Oczywiście opinia Sailera o tra-
ale . nie jest dla nas żadną por

51.03

63,2): 16. Bellłssier. Włochy — 126,5 
(61,2 i 65.3): 17. Berthod,- Szwajc. — 
120,3 (64,6 1 58,7, plus 5 sek. kar-

2. Schoepf. Austria
3. Sidorowa, ZSRR
4. Minuzzo. Włochy

135.6nych); ia. Moris, Francja
pełnie zdecydowanie do elity sla- 
lomlstek świata, potwierdzając swo­
je tam miejsce brązowym meda- i 
lem Aby móc w pełni ocenić mia-! 
rę tego osiągnięcia, trzeba dodać, 
źe ta po męsku, bardzo dynamicz­
nie jeżdżąca zawodniczka, zdobyła 
medal mimo upadku w drugim 
przejeździć! Srebrny medal Au­
striaczki Schoepf wisiał więc do­
słownie na włosku.

Trasa slalomu specjalnego kobiet 
miała 456 m długości, przy róż-

5. Frandl, Austria
1.56,8,

(73,9 1 61,7); 19. Seguin, Kanada — 
135.6 (65,6 1 70,0); 20. Surgenor,
USA — 137.3 (69,1 1 68,2);

21. Buchner, Niemcy — 138,5 (61.7 
1 71.8 -r 5 sek. karnych): 22. Ko­
walska, Polska — 141,7 (58.7 1 83,0); 
23. Kruger. Kanada — 142,3 (74,7 
i 67,6; 24. Hofherr, Austria — 148.5 
(58.2 1 85,3); 25. Mead Lawrence, 
USA — 145,8 (57,5 i 88,3).

6. Sandvik, Norw. — 1 58,0, 
7. Bjornbakken. Norw. — 1.58,0.
3. Neviere. Francja — 1.58.3,
9. Agnel, Francja — 1.58.8,dechą. Tak jak żadną pociechą 

nie może być fakt, że podobny 
los jak Kowalska podzieliło wiele 
innych doskonałych zawodniczek.

10 Danzer. Szwajc.

34.2 Rubli i
”•*” “• Ho^eitner; Jat m“-

"* j ni świata z Falun Szwajcarka
Berthod. Jak medalistka z Osfo 
Niemka Buchner, czy wreszcie

53.40:

J. Mrzygłód

czym się mówi w Cortinie
) ThEBIUT Związlrti Radzieckiego 
i w Igrzyskach Zimowych jest 

głównych tema-

Snies sypał nam bez przerwy za 
kołnierz. gdv po ogłoszeniu rezul- • - --------
tatów na stadionie, nasuwały sie | ciągle Jednym z 
nam właśnie te refleksie. Nie zwa- rozmów i rozmówek w Corti- 
raliśmv tednak na snies. z satys-
'akcja odtwarzając w oamieci bieg | nie. Oblicza się Jut uzyskane me- 
Kwapienia a także i Mateji. któiy I daje j tet które prawdopodobnie 
ootwierdzil swym 23-miejscem, żel

jeszcze przypadną w udziale eki- złożyła... kobieta, pierwszy raz me- 
p:e radzieckiej. I dal olimpijski w Igrzyskach Zimo-

Wykaz medali, zdobytych we *’ych zdobył Polak.
wszystkich dotychczasowych Igrzy- :

nicy wzniesień 175 pierw-
szym przejeździe ustawiono 42 
bramki, a w drugim — 45. Warto 
dodać, iż podczas trwania konku­
rencji bez przerwy* padał śnieg.

60.0): 
121,0

12. Hochleitner, 
(60,4 i 60.6); 13.

1.59.9.
119.0 (59.0 i 
Austria — 
Jorgensen.

Norw. — 122,3 (61,4 i 60,9); 14. Glas-
ser, Niemcy
ló. Beeler, Szwajc.

124,7 (61.8 i 62,9);
125.1 (61-9 i

Ogółem sklasyfikowano 35 zawod­
niczek, zdyskwalifikowano w obu 
przejazdach 12 zawodniczek-

Z Polek obok Kowalskiej star­
towała również Marla Daniel Gą­
sienica, lecz już w pierwszej serii 
wkrótce po starcie miała upadek, 
po którym wycofała się z biegu. 
Grocholska na skutek niezaleczonej 
kontuzji ręki nie startowała.

skach (1924 - Chamonlx, 192« — St. I pHLUBIACA od się od dziesiąt- 
.. .. . .«a, ków lat „śnieżną tradveja"
Montz . 1932 Lakę Placid, 1936 cortina przechodziła ciężkie ćhwi-

sok. przewagi nad drugim, którym 
byl jeszcze wówczas Kuzin. na 10 
km — 21 sek. nad Kołćzinem. a na 
mecie w końcowym obrachunku 35 
sek. przewagi nad ’ Jembetgiem. 
Kuzin w rezultacie, tak samo jak 
w Falun. zajął dziesiąte miejsce, 
udowadniając, że ..sprinty" narciar­
skie nie sa jego specjalnością. Są­
dzono Jednak że odegra on w tym 
b:egu poważniejsza role.

O ile odlegle lak na mistrza 
świata miejsce Kuzina dyskutowa­
ne było w poniedziałek ’ w Cortinie 
bardzo gorąco, to z podobnym oży­
wieniem omawiano tutaj zapowiedź 
renesansu Norwegów. Brenden mi-

Treningi

i skoczków

km miał 12

„czwórek

nienaganną techniką — był na tra­
sie nie do. pokonania. Mały, sku­
lony nad deskami, wyrzucając da­
leko do przodu ramiona z kijkami, 
sekundę za sekundą wywalczał so-

wszystko to wspierając

dy slą 
Igrzysk 
startowali

CORTINA, 30.1 (teł. wł.). W po­
niedziałek na olimpijskim torze 
bobslejowym odbywały się trenin­
gi ..czwórek" Z polaków trenowa­
ła tylko czwórka Koniecznego, któ­
ra w I ślizgu uzyskała 1.24.48. a w
U - 1.23.68. 
jak codziennie

Najlepszy

Montrego
uzyskali 

> miała
czas — 
j Włosi 
i 1.18.82

Na skoczni „Italia" polscy skocz­
kowie przeprowadzili po dwudnio­
wej przerwie lekki trening. Huczek 
czuje sie coraz lepiej i jest nadzie­
ja. że będzie startował w konkursie 
olimpijskim.

We ubuek czwórki bobslejowe 
loznuczeiv pełny trening«na tor/.c 
Podobnie Jak w dwójkach najlep­
szy czas nzyskuia W rosi We wto 
rek czwórka Mont lego pobiła re 
kord toru wvmklem — 1:18.18. Za 
łozi polskie wypadły słabo. W pler- 
szvtn przeleżdzie czwórka Claualy
neco — 19 czas (1:23.76) 

W drugim przejeździć obie osa-
riv polskie poprawllv sle o Jedno 
nieisce Ciapala i:zv*kal 1:22.37. a|

1:23 24.

Albriglit prowadzi
po jeździć obowiązkowej

kobiet

— Garmisch Partenkirchen, 1948— 
St. Moritz. 1952 — Oslo) przez po­
szczególne państwa, wykazuje su­
premację Norwegii, która ma na 
swym koncie 84 medale olimpij­
skie. w tym 16 zdobytych w 1952 r. 
w Oslo.

A oto jak wygląda „kapitał" 
limpijski każdego z medalistów:

le w pierwszych dniach Igrzysk ze 
względu na niedostateczną pokry­
wę śnieżną na trasach biegów, zja­
zdów i slalomów. 2e nie doszło ani 
razu do „katastrofy**, którą oznacza­
łoby odwołanie, albo przeniesienie 
do. wyższych regionów którejś z 
konkurencji — mają olimpijczycy i 
kibice sportowi do zawdzięczenia 
dzielnym strzelcom alpejskim tzw. 
„alpinl", którzy pod kierunkiem
pułkownika Fabre dokonali me­

1. Norwegia 84 medale (30 zł., 27 । ^-yjęjych wyczynów, ażeby utrzy-

2. USA — 46 (17. 18. 11). 3 
landia — 36 (12, 14, 10»;

4. Szwecja — 30 (10 9. 11);
5. Austria — 25 (7, 10. 8);
6. Szwajcaria — 19 (5, 7, 7):
7. Niemcy — 17 (6. 5, 6);
8. Kanada — 15 (6, 2, 7);
9. Francja — 18 (4, 1, 5);
10. Anglia — 9 (2, 2, 5);
11. Belgia — 4 (1, 1, 2);
12. Węgry — 4 (1, 1, 2J;
13. Włochy — 3 (2, 0, 1);
14. CSR — 2 (0, 1, 1).

Fln-
1 mać trasy w stanie, nadającym się
: do użytku.. 1590 ..alpini" narzucało 
i całe tony śniegu na najbardziej 

zagrożone miejsca, następnie w
noćy polewało je wodą, żeby śnieg
zamarzł 1 z samego rana, na zlo- 
dzony śnieg narzucało ponownie
świeży śnieg, zwieziony ciągu
nocy z gór. Ich praca na Canalone 
1 Tofana przejdzie z pewnością do 
historii Igrzysk.

Z NAWOŻONEGO sztucznie śnie­
gu korzystali w pierwszych

dniach Igrzysk nie tylko zawodnl-

n IERWSZY raz.
* słowa powtarzają się wiele 1

cy. ale i filmowcy, którzy nakręca-
dwa ; ją gigantyczny

razy 1 w wielu okolicznościach, kie-
relacjonuje przebieg 

więc: pierwszy raz 
zawodnicy radzieccy.

pierwszy raz odbył się bieg 30 kn) 
mężczyzn, pierwszy raz 3x1 km 
kobiet, pierwszy raz odbyła aię 
Olimpiada we Włoszech, pierwszy 
raz wzięły w niej udział 32 kraje, 
pierwszy raz przysięgę olimpijską

Kartki

Białe szaleństwo'*.
film olimpijski

Na czele eki-
py filmowej stoją dwaj nie byleja- 
cy technicy. Jeden z nich — Mario 
Fantin uczestniczył w słynnej eks­
pedycji himalajskiej Desio, a dru­
gi de Sanctl* jest autorem zdjęć, 
dokonanych na głębokości 2000 m. 
podczas zdobycia rekordu zanurze­
nia w morzu przez prof. Picarda.

Obserwator

Polska dwójka bobslejowa Ciapala—Habela na torze w Cortinie 
podczas finałowych ślizgów

Fot. CAF — Baranowski
CORTINA 384 (tel. wł.).

O

o 82

CORTINA 30. 1 (tel. wł ). W PO-1 
niedziałek w trzecim dniu zawodów j państw, 
w jeżcizle szybkiej na lodzie Toze- 
grano bieg na 1500 m. Podobnie . 
lak poprzednie konkurencje przy-: 1.X-»_ ___ Twni-

Startowało 54 zawodników z 19

Z zapowiedzianych w Corti­
nie dwóch wielkich gwiazd wło­

skiego filmu Sophie Loren i Giny 
Lollobrigidy, pierwsza przybyła 
Sophia Loren. W poniedziałek po­
stanowiła ona odwiedzić jedną z 
konkurencji Igrzysk, no i prawdo­
podobnie przy tej okazji zapre­
zentować się swym licznym wiel­
bicielom Wybór Loren padł na 
slalom-specjalny. Luksusowym sa­
mochodem podjechała, aż pod sa­
ma metę t mniej więcej w połowie 
♦rwania pierwszego przejazdu u- 

; kazała się na Jednej z trybun.
Właśnie speaker ogłaszał przez 

zawodniczek

?ak ooprzeanie KuiiKuieuLjc ••• . ••
niósł on szereg świetnych wyru- . skich 
ków większość zawodników pobiła pieg 
rekordy kratowe, a oficjalny re- faworrekordy kord’ świata należący do Grisztna 
(2.09,8) został poprawiony trzyrfrot-

CORTINA 31.1 (teL .wł.). Po za­
kończeniu iazd\ obowiązkowe! w 
Kżwiarstwle flBumwvm kobis’ oro 
wadzi zdecydowanie mistrzyni 
świata. Amerykanka AlbHght — 
1Q70 7 Pkt orzed swoja rodaczko 
Heiss 1054.9 | mistrzynią Europv 
Wendl Austria 1008.1 pkt Następ 
ne miejsca zajmują: 4) Sugden An­
glia 991.4 5) Eige) Austria 9/8.8 
I 6) Pachl Kanada 964.9.

nie.
Po raz pierwszy rekord poprawił 

Fin salonen uzyskując 2.09.4. a 
następnie dwaj biegacze radzieccy 
Griszin i Michajłow uzyskali po 
2.036, dzieląc sie nierwszym miejs­
cem I zdobywając złote medale 
olimpijskie.

Wyniki: 1. Grlszln (ZSRR) . —
2-08.6. 2- Michajłow (ZSRR) — 2.08.6 
3. Salonen (Finlandia) — 2.09.4, 4. 
Jaervinen (Finlandia» — 2.09,7, a- 
Mlerkułow (ZSRR) — 2.10,3, 6.
Ericsson (Szwecja)

’ t C^nkuArencia ' ^ "^otychc^ pnejeeb.* ^tra-
• n.^ „?bkl-l bv1 5% gdy Loren- ubrana w żółty ko-

ono m yZwvcleżvt' narciarski z wielkim kaptu- 
„ ,na ..i Znnlmrencil mistrz ' rem 1 narzuconym na to białym,

tej konkurencji mis . z ̂ egałacvm a$ poza kolana swe-
świata, Szwed Ericsson, bijąc: . - , h-ar(lzo umaiowar.a, pojawl-
mklem !6.3o,9 re^o|d iskl u sle na trybunie< speaker przer-
Drugie miejsce zajął ^orwes J wa} ogłajzanle rezultatów 1 drtą- 
hanessen \VHvs: cym ze wzruszenia głosem, zapo-
^amedka°li WbiH .½3 
ski Norwega Andersena (I6:4o.8> !

‘ Konkurencja ta rozegrana zosuua i 
’ w gorszvch warunkach atmosie- 

rvcznvch. Gesta mgła zasłaniała

lorki.

□cle widzenia. _
Wyniki: 1. Ericsson (Szwecja) — 

t6:35 9; 2 Johannesen Norwegia) 
— 16*36 9. 3 Gonczarenko (ZSRRi 
— 16:42.3:. .4..Haugll (Norwegia) — 
16*48.7 5. Broekman (Holandia) — 
16*51 2* 6 Ande^en (Norwegia) — 
---------  - Jakimow (ZSRR) —Ericsson — *’**’w»_ ••Hlckey (Australia) — 211,8, 8. Sził- I6.o2.6, 

kow (ZSRR) - 2.11,9. 9. Johannesen 16:o9.<. -------{7-034-
X&7 2-u-2’ 10’ A“ - nw.

8) Dahlberg (Szwecja)

Tu jednak nastąpiła rzecz naj­
mniej oczekiwana. Oto wśród ty­
sięcy widzów, otaczających trasę 
bardzo gęstym szpalerem, odezwa­
ły się głośne gwizdy. TO część pu- 
bliczności protestowała w ten spo­
sób przeciw mieszaniu, spraw fil­
mu do sportu i to w' momencie 
trwania na trasie, gorącej, olim­
pijskiej walki. Gwizdy oznaczały 
po części również krytykę dla 
przesadnie reklamującej się wło­
skiej aktorki. Być może zresztą, że

J. Mrzygłód

Cortinie. Takich wycią-

CORTINA, 30.1. (tel. wł.) Zdoby­
cie złotego medalu olimpijskiego w 
slalomie specjalnym przez Jasno­
włosą Szwajcarkę Renee Colliard 
było nawet dla niej samym dużym 
zaskoczeń.em. Oczywiście w naj­
bardziej przyjemnym znaczeniu te­
go słowa.

Poprawiając nerwowo raz po raz 
włosy, lub obciągając czerwony 
sweter, nie wiedziała początkowo 
jak się ma zachować mistrzyń: o- 
limp.jska wobec otaczającego ją 
tłumu fotoreporterów, wobec wy­
ciągniętych rąk i próśb o auto­
grafy. wobec dziennikarzy, rzuca­
jących pytanie za pytaniem.

Gdy Szwajcarka schyliła się. by 
odkręcić długie czerwone paski 
swych wiązań, wraz z jeszcze jed­
nym dziennikarzem z Monachium 
przypuściliśmy do niej szturm i 

t stając po jej obu stronach zaczę- 
i liśmy pytać.
j — Proszę wybaczyć, ale pierwsze 
' pytanie Jest niedyskretne Ile paniKolejka linowa na Monte Faloria w 

gów narciarze mają tu do dyspozycji 
najważniejsze trasy zjazdowe

kilka — na wszystkie i ma lat i co robi pani w życiu

Fot. CAF — Baranowski

z olimpijskiego notatnika
naiwUekszv udział wśród gwlżdżą-| nlę o pierwszych numerach star-1 O MAŁO co nie 
cych mieli Siennicy i wielbicie, towycb po raz trzeci potwierdzić.

wiadomo, Sophia Loren jest najpo- I ***
ważniejszą rywalką. W każdym ra- I miedzy poszczególnymi
Ł‘e “ie. mozna -n : * dvscyplinam: sportu są wielkieSophia Loren Przyjęta została en ,. „• tonhnino
tuzjastycznie.

Oczywiście ona sama dobrze to 
zrozumiała. I po rozdaniu iluś tam 
autografów i może najwyżej po 10 
minutach pozowania fotoreporte­
rom. nie spojrzawszy chyba ani ra-
zu na trasę slalomu, pośpiesznie Wypadk; 
opuściła trybunę wracając tym sa- j gOWvch 
mym luksusowym samochodem do typ

różnice i to nie tylko w technice, 
czy w przepisach gry, ale nawet 
w bezpieczeństwie dla całości skó­
ry zawodnika, tak samo na różna 
skalę trudności i przeszkód, w za­
leżności od konkurencji, narażeni 
są sędziowie.- Znane wszystkim 
wypadki nokautów — arbitrów rin- 
-------- nie Są wcale odosobnione

zakończył sic
sędziego poniedział­

kowy mecz Kanada — CSR. w cza
sie którego sędzia szwajcarski 
Hauser, w ciągu jednej sekundy 
dwukrotnie zderzył się z rozpalo­
nymi walką zawodnikami CSR ; 
Kanady. Oczywiście wylądował Jak 
długi na lodzie i o ile te zderze--* ....... -- zawodnikachnia nie zrobiły na 
większego wrażenia, 
szwajcarski do końca

to sędzia 
spotkania

troskliwie obmacywał sobie grzbiet 
i kolana.

i prywatnym, to Jest wtedy, gdy nie 
i jeździ pani na nartach.

— Uczę się. Mieszkam stale w 
Genewie 1 tam studiuję farmacje, 
bo chcę pracować w aptece. To 
moje marzenie od dzieciństwa. A 
lat mam 22 — dodaje po chwili.

— Proszę powiedzieć szczerze, 
czy spodziewała się pani tego zwy­
cięstwa?

— Mogę tu być zupełnie szczera 
— nie liczyłam na zwycięstwo, ani 
nawet na brązowy medal, nie przy­
puszczałam. że znajdę się w tak 
dobrej formie, aby zająć pierwsze 
miejsce. Myślę, że wiele ml w tym 
pomógł mój pierwszy numer star­
towy, trasę miałam przecież naj­
szybszą. najlepiej przygotowaną, nie 
zjeżdżoną przez przeciwniczki. W 
slalomie Jest to bardzo ważne.

wytwornego hotelu Mira Monti.
*

JU2 po raz drugi I to w obu 
wypadkach w konkurencjach 

wjazdowych kobiet miał_ miejsce 
ciekawy zbieg okoliczności. Oto w. 
w slalomie- gigancie zdecydowane 
zwycięstwo, zresztą dość nieocze­
kiwane, odniosła, zawodniczka nie­
miecka która wylosowała w tym 
biegu 1 numer startowy. W ponie­
działek • historia powtórzyła się z 
całą niemal dokładnością. Mistrzy­
nią olimpijska W. slalomie specjal­
nym została, również, wbrew wszel­
kim. przypuszczeniom, zawodniczka 
z 1 numerem startowym, Szwajcar­
ka Colliard.

Czyżby i w biegu zjazdowym 
miało być podobnie? W każdym 
razie. Włoszka Carla. ‘ Marchelli, 
która wylosowała pierwszy .numer, 
o ile stanie na starcie .(bo odnio­
sła na treningu - niedawno kontur 
zję),t będzie na pewno ze wszyst­
kich sił dążyła,'aby. tę dobrą opl-

tylko dla boksu. POKOJ w hoieiu Cortina zamie­
szkały przez naszych zjazdow-

Jerzy Mrzygłód

Oto na przykład, podczas dotych- i ców upodobnH się w poniedziałek 
mc Tfwpergnvch snotkań olimnii- -—4 ca:? .czniialnei. Nie wv-czas rozegranych spotkań olimpij-

skiego turnieju hokejowego, 
dziowie znaleźli się w bardzo

sę-

ważnych opałach. Podczas meczu 
USA — Polska w jednym z gorą­
cych momentów przy bandzie. 
Chodakowski przyparł dość mocno 
do bandy jednego z napastników 
amerykańskich A, że między ni­
mi znalazł się akurat krążek, więc 
dość energicznymi ruchami obaj 
starali się' wyrobić sobie jak naj­
lepszą pozycją.

Jeden z pary sędziów czechosło­
wackich nie zdążył jednak w po- 
re uskoczyć w bok i wskoczył *ia 
bandę akurat właśnie tut obo.< 
tarmoszących się zawodników. Wy­
nik tego: sędzia Adamec, debiutu­
jący- zresztą w charakterze sędzie­
go w tak poważnych zawodach, zo­
stał wyrzucony poza bandę i gdy 
po chwili powrócił na. lód, poru­
szał słe po .nim bardzo, a bardzo 
ostrożnie.

UUrt Upwuww»*.. -- r---------------
raczej do sali szpitalnej. Nie wy- 
!eczvł jeszcze zupełnie kontuzji no. 
gf Ćfaptak, a w poniedziałek na 
treningu na trasie zjazdowej dwóch 
dalszych naszych reprezentantów 
odniosło dość-poważne kontuzje.

Józef Marustarz skręcił sobie w 
kostce nogę i 'prawdopodobnie o 
starcie w najbliższych dniach nie
bedzie mógł marzyć. Znacznie gro­
źniejszej w skutkach kontuzji u- 
legł Włodzimierz Czarniak, który I 
doznał naderwania mięśni w bar- I
Vii clrr^rpTłfa ńnei ? nrfńlnartn — -ku, skręcenia nogi i ogólnego po­
tłuczenia. co z grona startujących 
eliminuje go prawdopodobnie na
okres kilku tygodni.

Nie trzeba chyba dodawać, te w 
pokoju zamieszkałym przez na­
szych zjazdowców nastrój nie Jest 
wcale wesoły i że najczęstszym; 
gośćmi są lekarz oraz Grocholska i 
Kowalska, które bardzo troskliwie 
opiekują się kontuzjowanymi kole gami.

J. M.

przegląd sportowy 

Redagule Komitet 
Nakładem 

Instytutu. Prasy

Redakcja 
Warszawa Al 1 Armi! WP nr 11. 
Telefony centrala 34241 do 44 ora* 
leznnśrednle — Redaktor Naczelny 
• Sekietariat 89116-. Sekretrze Re* 
dakch 82694 Dział Spo R9IC8.
Dział 
49688

Listów i Kore^pnn lentów 
Wvdanle wiejskie 89686.

Redaktor Yaczehiy „orzvimuie 
dni powszednie w gndz 12—13-

Zakladv Graficzne f Wvd.iwriieze 
, ..Dom Słowa Polskiego"

Zam. 5M-B


